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Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: Bi. P u l .e s  
Maslepcy — W i e d e ń  I., 

W ollze ile  16,

B o ł s z e w i z m  a l e  " > y ł  w z o r e m  d l a  p r z e w r o t u  w  A n g l j i
K to  wie, ezy  nie j e s t  przeznaczeniem  A nglj i  

ta k że  i  w  obecnej  epoce h is to ryczne j o d eg ra ć  
rolę d o s ta rc z y c ie lk i  w zo rk ó w  k  a 1 i gra f i c z n yp h 

. d la  tych ,  k tó r z y  podejmą, się zapisywania, dail* 
szych k a r t  dziejów cyw ilizow anej ludzkości .

Dzisiaj m ożna  u w aż ać  już  za  us ta lono , ze 
bolszewizm rosy jsk i  w zo rków  ta k ich  n ie  do- 
s ta rc zy ł  i m e  niogl dos ta rczyć .  Znaczenie  rew o­
lucji soc ja lnej w  Rosji po legało  n ie na  tern. a b y

w łaśn ie  w y ra ż a  się najdob itn ie j  t a  o g ro m n a  p o ­
tę g a  k u l tu r y  i t radyc ji ,  dzięki k tó re j  A n g lja  
w łaśn ie  po s ia d a  na jw ięce j  d a n y c h  n a  tiiy a b y  
iwynaleźć ta k ie  d ro g i  i  ta k ie  fo rm y, n a  k tó ry c h  
i w  k tó r y c h  św ia t  cyw il izow any będzie m ożna

p rz e p ro w a d z ić  od s ta re g o  sy s te m u  g o sp o d a r ­
czego  do nowego, z n a jm n ie jszy m  s to su n k o w o  
niebezpieczeństwem  d la  sam ej  cyw ilizacji .

i * -  (8-1.

Trafie Uniony groza ©alka do ostateczności—
rzad ogłosił nieustępliwo ;c

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy )■

L on d y n ,  G m a ja .  D rug i dzieli s t r a jk u  iiply-1 C z ę ś c i o w e  p rze ła m a n ie  stra jK u

K ra k ó w .  6 maja.
Po  w ojn ie  na ro d ó w  ro z g o rz a ła  w  świec te 

c y w iliz a c y jn y m  w ojna  klas. Od siedm iu .  a 
toczy  się oma n a  ogrom nym  froncie bez prze 
rw y  ze zm iennem  tem pem  a ta k ó w  i k o n tra  (a 
lców. O kresy  spoko ju  i ciszy na poszczególnych 
w y c in k a ch  je j f ron tu ,  to ty lko  —  loka lne  za ­
w ieszenia  broni lub w yczerpan ie  w oju jących .

Od dnia  4 hm. rozpoczął sic w W ielk ie j Bry- 
tanji  s t ra jk  gene ra lny ,  p ie rw szy  w  dziejach 
t e r o  po tężnego  pańs lw a.  J e s t  on zarazem  n a j­
miększą z toczonych  do ty c h cz as  bitew w w oj­
n ie  socjalnej.  J a k k o lw ie k  ona  się skończy ,  je ­
dno  jest pownem. że t. zw. »decydu jącą«  nie 
będzie. W  po li tycznych ,  ekonom icznych , prze- 
d ew szys lk iem  zaś ku l tu ra lnych  w aru n k ac h  A n ­
glji w y d a je  się w ykiuczonem , ab y  robotnicy  
mogli od pierwszego na ta rc ia  zwyciężyć.  O tw o­
rem  s to ją  raczej ty lko dwie możliwości: k o m ­
prom is albo zw ycięs tw o kap i ta łu .  Ale zw y ­
cięs tw o  to  m ogioby  być  ty lk o  przejśetowem .
Nie by ło  w  historji w y p a d k u ,  ab y  wielki mich 
so c ja ln y  raz ro zp o c zę ty ,  u s ta l  i zan ik i,  n ie  
o s ią g n ąw sz y  sw ych  celów. G dy przed s tu  pięć­
dziesięciu la ty  burżuaz ja  w y ru szy ła  n a  w ojnę  . .  , . . . . . .
z  feuadlizm em , była' ona  bez po ró w n a n ia  s la b - ;n y e b  sil, zarówno duch o w y ch  ja k  ina tcr ja l- j  W ieczorem  po jaw iły  się pogłoski o n aw iąza -  pokojeni ogrom em  odpow iedz ia lnośc i  i z naci-

di. Kapita lizm  angielski m a n a jw ięk sz ą  po- pju rokow ań m iędzy  Baldwinem a Mac D c n a l - , skicm podkreś la ją  c h a r a k te r  s t r a jk u ,  jako  czy- 
z k ap i ta łem . Mimo to  zw yc ięs tw o  bu rżuaz ji  tę g ę  i na jw span ia lszą  tradyc ję .  R obo tn icy  a n - | ( -eni. P ogłoskom  ty m  później zaprzeczono. j sto  p rzem ysłow y. B a ldw in  zapew nia ,  że rząd

g ic lsey  m a ją  w a ru n k i  najlepsze w  E uropie  d o ,  v A „licach m iasta  irm ijo n a d e r  s i lnv  r u c h . ' nie podejmie ro k o w a ń ,  póki s t ra jk  nie będzie 
s tw orzen ia  po tężnej  o rganizac ji  po li tycznej  i filioe p rzepełn ione s ą ‘ sam ochodam i i au fo bu - lodw olm iy .  L a b o u r  P a r ty  nie może tego  uczy- 
oh jęc ia  w ład z y  w państw ie.  E le m en ty  m n te r ja - |Sam*. W c zo ra j  w t i t c y  pad a ł  silny deszcz, e o j m ć  ze w zg lędu  n a  swój prestige,  więc obecnie  
lis tyczno w ru ch u  robotn iczym  ang ie lsk im  lą- w płynęło  u jem nie  nn położenie. Jodbyw a się  szukan ie  fo n n u ły  do n aw ią za n ia
czą się z e lem en tam i id e n ls ty c zn e m i w zw iązki ,  R U(.j, sam olo tow y  m iędzy L on d y n em  a Pary -  rokow ań ,  
na jbardz ie j  b o g a te  i p łodne n a  przyszłość . P o  :<em zw iększył się cz te rokro tn ie .  W

m ogła  o n a  w y tw o rz y ć  n o w y  p o rządek  rzeczy ,  s to su n k o w o  spokojn ie .  S y tu a c ja  s t r a jk o w a '  r  (A W) P ró h v  za łam ania
wy <,„ ad o p to w a n ia  p r y ,  p a r o d y  oyw , , - j „ aog41 nie 2mJ la e

zownne, ale n a  tein, ze pozbaw iła  ona  k ap i ta - ,  r zy ly  S]ę tu  j 6vr(i zi0, me m iały w iększego zna- rezu lta tów . Z do łano  w 30 proc. uru-
hzm  im per ja l js tyczny  te j najw ażn ie jsze j  jego  la> ]Jaldwin 0^ m i  w >B„ti.sh O a z e t t c ,  ze P « v n y c n  kole jow y. W  n ie k tó ry ch  m ias tach  
rez e rw y  żywej i zorganizowane.,  pań s tw o w o  a -  „ ąA n!e M z i e  us tęp liw ym . Związki zaw odow e “  ‘„ k a z a ły  8;Q w szys tk ie  dzien-
ly, k tó r ą  je d n a  w spó łzaw odn icząca  g r u p a  inro wy(Ijl|y nvii;usny OTjęan >British W orkero .  P ierw - J i k i  tk la d a i ie  rocznie przez  zecerów. P o l ic ja  
por ja l is tyczna  m og-a  pos ług iw ać  &:ę P>*ecii« . Szy  m im cr  tego  p ism a u k a z a ł  sic dzisiaj. T a k ż e  » wszelkim próbom  te ro ry zm u  w
drugiej .  , 1 dzis pojaiwit się »Times« w m alm u w ydan iu .

Cało k o n s t ru k c y jn e  zag ad n ien ie  now ej epoki] T ra d c  U niony  ogłosiły  do s t ra jk u ją c y c h  orę- 
sp a d a  brzm ieniem  sw em  n a  n a ro d y  cywiliza- dzie. w k tó re tń  tw ie rd z ą  że rez u l ta ty  p ierw - 
ey jn ie  p rzodu jące ,  p rzedew szysO dem  n a  A n - | szyeji dwóch dni s t r a jk u ’ przeszły wszelkie o- 
glję. Ona, je d n a  bowiem  posiada  w a ru n k i ,  w  czekiw ania .  Orędzie oświadcza, że związki ro- 
k tó ry c h  w a lk a  dw óch  zasad  i o p a r ty c h  na nich  l o t n i c z e  są z d e c y d o w a n e  n a  w alkę  do o s ta -  
sy s tem ó w  może dać  n a jb o g a tszy  plon b i o l o - a w r a z ie po trzeby  T rad e  U niony za- 
g icznego  doboru ,  ponieważ oba w alczące L 'm i rzą d zą  mobilizacją d rug iego  frontu  robotn icze-  
oboizy p rze d s taw ia ją  m ax im um  Iconstruktyw - g 0

j p rzeszkadza  w-s
stosunku do pracujących robotn ików .

S z p a n ie  form uły do nneiczDitin  
roKotoad

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, G m aja .  „ K u r je r  W a rsz a w s k i"  do 

nosi z Londynu, że p rzy w ó d cy  s t r a jk u  są zanie-

sz ą  .niż są  dzisia 

ce
w  ca ły m  świecie je s t  już od d a w n a  tak  caiko- 
w item , żo ludzie przestali po p ro s tu  rozumieć, 
j a k  w ogóle mogio być k iocyko lw iek  inaczej. 
Nei będzie, bo nie może być  inaczej w  toczące j  
s ię  obecnie  wojnie klas.

Z apanow an ie  d em o k rac j i  po litycznej n ie jes t 
ezem  innem, ja k  dokonanem  już  w dw óch trze­
cich zw yc ięs tw em  klas  p racu jący ch .  G d y  raz 
zo s ta ła  p rze łam a n ą  zasad?, że prania po l i tycz­
ne s ą  ty lko  je d n y m  z w y ra zó w  p raw  m a ją tk u  
w ych ,  s ta ło  się już  ty lko  k w es t  ją  uśw iadom ie­
n ia  i o rganizac ji  m as  p rac u jąc y ch ,  k iedy po ­
tra f ią  zrobić pe łn y  u ż y te k  z praw, jak ie  itr. 
d a l a  d em o k ra c ja .

W y b u c h  s t ra jk  gene ra lnego  w  Anglji dow o 
dzi, że ta m te jsze  m asy  robotnicze os iągnęły  
ju ż  bardzo w ysoki s top ień  uświadom ieniu  siwo 
ich możliwości i sil, do ich realizacji p o trze ­
bnych . O znacza on rozbudzenie s ię  so lidaryz­
m u  w  ty c h  m asach  tak iego ,  o jak im  w  o jczyź­
n ie  k o n se rw a ty w n y c h ,  c iasnych  i e g o i s ty c z ­
n y c h  T ra d eu n io n ó w  przed la ty  dw udzies tu  nikt 
jeszcze  nie m arzył.  Jeże li  s t r a jk  ten zakończy  
się  p rz e g ra n ą  robotn ików , to po  przeminięciu 
p ie rw szych  re a k c y j  psych icznych  — p rz y g n ę ­
bienia, zw ą tp ie n ia  i zniechęcenia ,  psycliologja 
t e g o  so lidaryzm u wzmocni się. M asa robotnicza 
naw ią ż e  n ić  tradyc ji ,  zbierze zapas  dośw iad­
czeń. S po tęg u je  się jej d y n a m ik a  uczuciowa 
i um ysłow a . U d o sk o n a lą  s ię  fo rm y o rg an iz ac y j­
ne .  W s z y s tk o  to zaś razem  bodzie s tanow iło
0 ty le  lepsze w aru n k i  powodzenia...  n a s tęp n e g o  
S tra jku  g e n i ta ln e g o .

G d y  w szys tk ie  n a ro d y  europe jsk ie  spa ły  
je szcze g łębok im  snem  w pow ijakach  feudaliz- 
rau, spo łeczeństw o angielskie w  cierpieniach 
dw óch  rewolucyj i d ługich  wojen, w g runcie  
r ze czy  d o m ow ych ,  szukało  fila siebie now ych  
form  b y tu  politycznego. Miało je  też go tow e
1 służy ło  ich w zorem  m ieszczaństw u  f rancusk ie ­
m u ,  g d y  ono pierwszo w E uropie  w y s tą p i ło  na  
w idow ni dziejowej.

ozoraj prze-
corkach  różnych londów, k tó re  w ych o d z ąc  za sia.no tą  d ro g ą  4.01)0 k!g. p rzesy łek  p rez to -  
inąż za  p rzyw ódców  robotn iczych  w zm acn ia ły  wych.
ich osobis te  życ iow e podsla rry .  p rzychodzi ko-j K olej okrężna londyńska, u ru chom iona  zo- 
lej mi różnych  m a g n a tó w  i lo rdów  płci m ęskiej,  -stała dziś rano  i pociągi kursują, na niej co 
k tó rzy ,  7. w łaściw ą każdej  p rawdziwej ku l tu rze  20 minut. Z aopa trzen ie  miasta w masło, mle- 
o d w ą g ą  zdania ,  o pow iada ją  się po s tron ie  ro- ko  i j a j a  je s t  norm alne.  Zarząd kolei podziem- 
bo tn ikow . S yn  dzisie jszego p rem jera  k co ser- nej p rzy ją t  do s łużby  3.000 ocho tn ików , wobec 
w aiyw nego ,  B a ldw in  -Junior, zdo b y w a  os trog i czego  od dziś r a n a  k u rsu ją  pociągi na  
po l i ty cz n e  w szeregach  nie k o n s e rw a ty w n y c h , ' w ażne j  części linjt podw em nych . "  •*•••- 
nawet, nie l ibera łów , lecz -— robotn ików . Gdy z. W c zo ra j  w południowej części Lond;> nu przy 
jednej  s t ro n y  w ars tw a  dó tąd  p a n u ją c a  okaz u je  szio do g w ał to w n e g o  s ta rc ia  policji ze slraj-

przc-

•a łych 1 
jest. dość

je- ku jącym i,  k tó rzy  za trzym yw ali  t ram w aje . ,  wy 
masa :o- bijali w nich  szyby, obrzucali  policję kam ie-J L ondyn, 0 maja 
je przyj-  niami. \Y s ta rc iu  wielu pasażerów, s t r a jk u ją -  odezw ę B aldw ina

się zdolną do w ydzie lan ia  z siebie -‘tak ich  
d n os 1 e k i ( 
bo tn ieza
tn o w ać  i p o ia y c z n m
u lr z \  m an ia  c ią g ło ;, . ;
w et w okresie  najw iększy ..h  w atrząśn isó  i na j-  p rzy łączy li  s ię  nag le  i b  s t ra jk u  
rw-Jfi-zy. 11 p ioo  stJ, s ą  d ane  w z.akresio m av wa,k> litriidniorka w kom un ika f j i .  Dz.i.ś 

k s u n a m y m .   ̂ tek /.głoszenia się ocho tn ików , m a być
Na so b o tn im i posiedzeniu Izby gmin. na kil- m ionych SOÓ au tobusów , 

ka godzin p ized  rozpoczęciem się na jw ięk sz e j ,  
b i tw y  soc ja lnej w dziejach E uropy .  Baldwin 
w y ch w ala ł  p rzyw ódców  robotn iczych  za ich ,  
loja lność i lyeersk i  sposób p row adzen ia  obrad ,  
k tó re  się n ie s te ty  rozbiły. T h o m as  za ś  w imie­

nin, z d rug ie j zaś 
k u l iu r n h u ,  aby
msymiloiwać, lo w arunk i cj 'eh  oraz po lic jan tów  odniosło  lekk ie  rany. 
życia cyw il izow anego na-j \V nocy szoferzy  dorożek  sam ochodow ych

co spow odo-
na s k u - ! cłioni. .Odezwa oirreśla s t ra jk  
u n id io -  odrzucenie  pr;u>v po rzą d k u  i próbę a.ruwchji.

Llsyd Gecrse ma być pośrednikiem
ta ioKo33iilP.cn

(Telegram własny ..Nowej Reformy11). 
Londyn, G m aja .  W czoraj w ieczorem  Mac Do 

nald  odbył k o n fe renc ję  z p rzy w ó d cam i zw iąz­
k u  zaw odow ego  górn ików . L loyd  G eorge  ma 
, podjąć  się pośredn ic tw a.
ł

O d s z w a  B a ld w in a  do narodu
(Telegmm iskrowy „Nowej Reformy11),

»Britio.h G aze t te«  og łasza  
do narodu ,  ap e lu ją cą  do 

w szys tk ich  p raw o rz ąd n y c h  obyw ate li ,  ab y  się 
skupil i  kolo  rządu ,  k tó ry  s ta je  do obrony sw o ­
bód • p raw  narodu  przeciw wszelkim zama-

gen e ra ln y  ja k o

próbowali za jm ow ać n a d la tu ją c e  sam olo ty ,  o-
becnie  sam o lo ty ,  jw zybyw ające  d o  L o n dynu ,  
b ęd ą  lądow a ły  nie w C royden  lecz na różnych  
innych  lotutek-ach w  południowej Anglji.

K O N F IS K A T A  N A K ŁA D U  „D A IL Y  
I IE R A L D L

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
L ondyn ,  6 m aja .  P o l ic ja  o to c zy ła  wczora j re» 

dakc.ję dz ienn ika  k o m u n is ty cz n eg o  „D aily  He­
ra ld " ,  k tó ra  w y d a la  n a d z w y c z a jn y  d o d a te k
0 p rzeb iegu  s tra jk u .  P o l ic ja  w s trzy m a ła  d ruk
1 sk o n f isk o w a ła  ca ły  n ak ład .

Jakie s t r a t y  p o w o d u je  stra jk
(.Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Londyn ,  U m aja .  S t r a ty  dzienne ,  ja k ie  ppwon 
d u je  ob ec n y  s t r a jk  w Anglji ,  o c e n ia ją  w k o ­
lach p rzem yslow o-finausow ych  n a  blisko dw a 
m il jardy  f ra n k ó w  francusk ich .  Je ś l i  s l i a jk  
t rw a ć  będzie ty lko  8 dni, s t r a ty  dos ięgną  w e­
d łu g  ty c h sa m y c h  obliczeń 30 m iljardów  f ra n ­
ków , gdyż  pod  u w ag ę  b rać  należy  n ie ty lko  n ie ­
dobór w sam ej p rodukcji ,  lecz i s t r a t ę  rynków' 
zb y tu  za g ran icą .

Górnicy u  Czechach p o p ie ra ła  s tra jk
(Telegram własny ..Nowej Reformy"). 

P ra g a ,  G m aja .  Związki gó rn ik ó w  czesk ich  
doniosły  m in is te rs tw u  rob. publicznych  i zw iąz­
kom  właścic ieli kopa lń ,  że w  myśl uchw a ły  
.Międzynarodówki górn icze j ,  sp rzec iw ia ją  się 
e w e n tu a ln e m u  pow iększeniu  w yw ozu  _ w ęg la  
z Czech do Anglji.

ni u partji robotniczej przyznał rządowi, 
ni 11

ze wy- 
aby do

im dM cKreiy oojenne
czerpni w szys tk ie  dostępno  mu środki
konflik tu  nie dopuście. W ym ieniw szy  lc  grzocz-J L ondyn ,  G maja. lśo j io i lu  pod J-i>ii(Iviiem,
ności, iwzecLwir.cy rozeszli się. Rzad, ab y  przy- gdzie  sto i już  .szereg to rpedow ców , powołano' 
g o to w a ć  s tan  oblężenia i mobilizację arrnji, jeszcze d w a  o k r ę ty  w o jenne  „ R am b es"  i „Bar- 
p rzyw ódey  robotników', ab y  d a ć  hasło do  roz- Jmm", naJeżąće do f lo ty  a t lau ly ck ic j .  Z L o re r /  
noczocia s t ra jk u .  jmolu pow ołano  do L on d y n u  d w a  pułki pie-

W iększość  narodów  europe jsk ich  zna jdu je  choty .  
się niestety jeszcze n a  tym  poziondo k u l tu ry .  Berlin, G m aja .  J a k  donoszą  z Londynu . 
po litycznej,  na k tó ry m  sceny  ta k ie  w y d a ją  się w śró d  innych  zarządzam wojak

dw a

całkow icie niezrozum iałemu A  jednak w n k h uw agę, ze

W  U U
fre lcgrara  iskrowy „Nowej Reformy’*).

w ojenne, a  o k rę t  t ran sp o r to w y  przyw iózł  
b n ta l jo n y  p iechoty .  '

OMoisa słrsftu jacycii na saniolofy
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"), 

L ondyn, G maja. Od dzisiaj * Daily Mail z bę ­
dzie d r u k o w a n a  w P a ry ż u  i do A nglji  p rzysy ła-ł j s k o w y e h  zwró

tLo Liverpoolu przybyły  d ,vił okręty na będzie sam olotam i. P oniew aż strajkujący

G w a łto w n y  spadek fra nka  
fra n cu sk ie g o  i belgijskiego

Spadek franka francuskiego i belgijskiego na 
zagranicznych giełdach przybrał w dniu wczoraj­
szym c h a r a k t e r  p a n i c z n y .  Charakte- 
rystyczuem jest, że spadek nasfąpit właśnie po 
uregulowaniu kwestji długów Iran c u sk i cli w Ame­
ryce, co raczej powinno było wpłynąć na lepsze 
ocenienie franka. Zniżka jednak zapoczątkowana 
była w samym Paryżu i w Brukseli. Ucieczka od 
franka s t a l e  s i ę  p o t ę g u j e  zarówno w 
Paryżu, jak  i w Brukseli, i wedle zapewnień prasy 
zagranicznej, to są właściwe przyczyny spadku 
łych walut. Skutki tej ueruty były bardzo fatalne 
dla frank;!. W  Paryżu płacono za funt 153, za do­
lar 31.50, a wiec waluty te osiągnęły jeszcze do­
tychczas nie notowane kursy.

4V Zurychu bardzo dotkliwie ucierpiał na kur, 
sie frank belgijski. W przeciągu jednego dnia 
spadł o 7 procent, płacono za niego zaledwie 
15.75.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). ‘
Paryż, G maja. Dzisiaj odbędzie się nadzwyczaj-* 

ne [uwiedzenie rady ministrów dla powzięcia za­
rządzeń co do s t a b i l i z a c j i  f r a n k a .  — 
Dzienniki paryskie upatrują przyczynę nagiego 
spauku kursu franka w akcji wielkich finansistów 
a n g i e l s k i c h  na  rzeoz^ podniesienia kursu 
fu n ta . . _ y  " , i ; ,

A (Telegra 111 własny „Nowej Reformy").
B rukse la ,  G m aja. S ytu acja  w B e lg j i  jest  

m ocno naprężona, a to g łów n ie ’/. powodu sza- 
lon ego  spadku w alu ty  belgijsk iej, k tó re j  p ró ­
b a  uzd row ien ia  sk o ń c z y ła  się  n ie d aw n o  fkt-

t

ikteui. : i  a

m Z P A Ł A C U  S ZTU K  P IĘ K N Y C H

©ysta©a „JednoroSQu
(Dokończenie)

^  N ie w chodząc  w  ro zp a try w a n ie  jroszczegól 
Ryteli p o r tre tó w ,  k tó re  b y łoby  zadlttgie i d y w a ­
g u ją ce  ( jeden r„ p. m a lu je  kob ie ty  o tw arzach  
na jdosłow n ie j  m a low anych  już  „w  n a tu rz e "  
g ru b aw o ,  a  więc n ie v,-chodzi w  sub te lnośc i  k o ­
lo rys tyczne ),  w eźm y  je d n a k  d la  p rz y k ła d u  j e ­
d en  k o n k r e tn y  w izerunek  H ry ń k o w sk ieg o  
„ p o r t r e t  a r ty s ty -m a la rz a  J .  K .“ Nie je s t  to tak i  
p o r t re t ,  w  k tó ry m  by z n a ją c y  żyw ego  a r ty s tę ,  
m ogli  w y n a jd y w a ć  coraz  n«.vo szczegółow e r y ­
s y  podob ieńs tw a .  A jcd.eak n ie ty lk o  k aż d y  ze 
zn a jo m y c h  n a ty c h m ia s t  go pozna  i uzna p ra w ­
dziwość w y ra z u  ogólnego  —  ale i n iezna jący  
m ode la  przy  spojrzeniu  n a  p o r t re t  m usi powie 
dzieć sobie: „gdz ie  j a  tę  tw arz  w idz ia łem ?!1* 
r.l'ak av przechodzić,  w  przejeździć , w  p rze lo­
cie —  jak  w szy s tk o  w ogóle  w pejzażu rzeczy 
i  ludzi,  widzi i „ o b se rw u je"  człowiek w sp ó ł­
czesny.

* * *

Co się n a  ten efek t  s k ła d a ?  Nie ty lk o  dobre 
zaobse rw ow an ie  ogólnego  k o n tu ru  i chw ilowe­
g o  w yrazu ,  k tó re  w łaściw ie je s t  i by ło  zaw sze 
ta k ż e  w k a r y k a tu rz e  (zresztą i w tern zes taw ie ­
n iu  n iem a nic u jem nego  —  k a ż d a  s i lna  eha iak -  
• w y s t y k a  ociera  się o k a ry k a tu rę ,  k tó r a  je s t  
zupełn ie  ró w n o u p raw n io n e m  z innerni dz ia łam i 
m a la rs tw a ) .  S k ła d a  się n a  n iego coś w ięcej j e ­
szcze m ianow ic ie  odpow iedn ia  k o m p o z y c ja

i k o n s t r u k c ja  całości obrazu, k tó rą  now o­
czesne m a la rs tw o  w y n a jd u je  i tw orzy  sobie, 
a b y  p rzy  kon ieczności „m ig a w k o w y c h "  s k r ó ­
tów- i uproszczeń  dać  je d n ak  sy n te zę  w y ra zu  
w odpow iedniej formie. I tu  właśnie m a  ono 
swoje zagadn ien ia  form alne,  w rozw iązyw aniu  
k tó ry ch  negu je  t r a d y c y jn e  ‘sposib-y —  za co 
„ n o w a to rz y "  na jnam ię tn ie j  są gan ien i  v p rze / 
je d n y ch ,  cenieni i chw alen i  przez drugich .

He w każ d o razo w y c h  jyjs/.czególnyeh p rze ja ­
w ach  tego  dążenia ,  w s jw sobaeh  rozw iązania  
zagadn ień  fo rm alnych  now ej sz tu k i  je s t  szcze­
rości lub  u ieszczerości,  indyw idua lne j  tw órczo ­
ści lub n aś lad o w n ic tw a  —  orzeczenie  nie je s t  
ła tw e,  an i  ła tw o  sp raw dza lne .  O om yłk i  tu  ł a ­
two za rów no  w je dną ,  j a k  w d ru g ą  s tronę .  —  
\)  p ły w y  prądów  i p rzodow ników , rem in iseeu  
cjo i w łasne  poszuk iw an ia  t a k  sie tu  k rz y ż u ­
ją  —  zw łaszcza  p rzy  dzisiejszej , .ub iqu ite“ 
(wszechobecności)  un iw ersa lne j  sz tu k i  i a r t j -  
s tow  —  że n igdy  n iem a pewności.  Dziś je s t  to 
może w s to p n iu  n a jw y ż sz y m , a le  —  zawsze 
i 7.0 w szys tk im i ta k  było.
. N iew ątp liw e je s t  jedno , że sam o na leżen ie  
do obozu ezy s to w a rz y sze n ia  „n o w a to rsk ieg o " ,  
la k sam o  zresztą. j.<k do „ s ta r y c h "  —  sam o 
przez się nie g w a r a n tu je  an i  is to tn e j  o ry g in a l ­
ności, an i um ie ję tności ,  an i ta len tu .  Snobizm  
i k ab o ty n izm  są  w szędzie —  ta k sa m o  ja k  w szę­
dzie m oże być  ta len t  i silą. Ale i to również  
je s t  n iew ą tp liw e ,  że sam o ty lk o  „ d z iw a c tw o "  
n o w a to rsk ie  nie może n ikom u  odb ie rać  Uwalili- 
ka-eyj is to tnego  a r ty zm u . J u ż  d aw n o  po w ie ­
dziano, że k to  w Idzi „ j a k  w sz y s c y "  i „ tw o rz y "  
ja k  w szy scy  —  te n  w łaściw ie an i  n ie widzi, 
an i  nie tw orzy . . .  A  m oże ła tw ie j  i... b ezp iecz­

niej je s t  ob racać  się w  s ta ry c h ,  niż w now ych  
szablonach.

* * *

Po te j znowu teo re ty cz n e j  (ale  i p rak ty c zn e j)  
dyg res ji  „z pow odu" w y s ta w y  J c d u o n m a .  m o ­
żemy k o n k re tn ie  w rócić do sam ej w y s ta w  
Mówiliśmy już o o gó lnym  e h m a k t e r / e  dziel 
paru  g r u p , j e j  uczes tn ików  ,(a  k a ż d y  z nici, 
rep rezen tow ał  pok aź n ą  ilość dzioł g o d n y c h  
uwagi,  ja k o  o k a z y ) — g d y ż  jedno li to śc i  n a  niej 
niema. Dość bliskim im pres jon izm u D ą b r o w ­
sk iego  je s t  Ż u r a w s k i  z re sz tą  p o p r a w ­
n y m  realizm em tw o ic h  p o r t re tó w  n a jbardz ie j  
odb iega jący  od caloj resz ty  w sp ó łw y zn a w có w .
Bliższym, wym ienionej n a  p o c z ą tk u  t ró jk i ,  jest 
Z a w a  d  o w s k i z 1 a t j  ża, da le j  K r z y ż a- 
11 o w s k i w pejzażach.

C iekaw ym  objawem jest tw órczość  m a la rsk a  
H u b  c z e k  a, jednego  z założycie li  „eechtr".  
Swój sposób „wzięcia s ię -  do pe jzażu ,  sw oją  
techn ikę  i formę m a la r s tw a  o le jnego  (jego g ra  
fika, to  sp raw a  odrębna) zw ła sz cza  pe jzażow e­
go, przyw iózł 011 z d m g o le tn ie g o  p o b y tu  w  P a ­
ryżu  i we F ra n c j i  wogóle, guzie  B r e t a n ja  i 1'ru- 
w a n e ja  by ły  źródłem jego  m o ty w ó w  i tem atów ,
w rażeń  i wzruszeń. W zak res ie  też  pejzażu  

p rz e d te m  i tu  ukazu je  
pej-

1'iancuskieg'o da l  ou  ̂ _   . t „
rzeczy g o d n e  u w a g i  'i oraz p rzechodz i do  j 
stażu polskiego, i oto w idzim y, że sz tu k a ,  10 
„ n a tu ra ,  p rzepuszczona  przez  p ry z m a t  (m ety l  
ko) te m p eram en tu  a r t y s t y ,  a le  i jego  —  p r /y -  
zw yeza jen ia ,  obycia się z d an e m i w m u n k a m i  
św ia tła ,  n ieba,  k sz ta ł tów . W o b e c  sw ojsk iego  
pe jzażu  m a larz  z p o czą tku  j a k b y  „ s t ra c i ł  m o ­
w ę" :  p róbu je  zaczy n ać  od n a tu ra l iz m u  (szyby 
naf tow e)  i  powoli ty lko  w chodz i  n a  sw o ją  d a ­

wną d rogę ,  a b y  dw om a p e jza ża m i znow u s u ­
nąć n a  niej mocno.

D ek o racy jn o śc ią  i siią odznacza ją  się s y n te ­
tycznie  u jm ow ane  pejzaże O r a z  n i s k i e g o ,  
k tó ry  w y d a je  sie b liskim „centrum " J e d n o ,  
roga.

O d r ę b n e . w- nieni s tan o w isk o  za jm uje  prof. 
K o w a r s k i ,  pozornie bliski o ś rodkow i g r u ­
py w swoich poszuk iw an iach  fo rm y, fak ty c zn ie  
w rozw iązaniach  od niej dalek i .  Dejza/.o Jego 
odznacza ją  się, p rzy  p rostocie  środkową wy- 
rażucm , nie d a jąc em  się uchy l ic  d ąż en iem  do 
m o n  u  m  e 1 1 1 a  1 11 o ś c i w y ra z u :  poulożc-io
je j je s t  duch  ro m a n ty c z n y ,  a  fo rm a —  mimo 
um yślnego  p ry m ity w iz o w an ia  —  k la sy cz n a  
T a  ce c h a  n ie  d a je  się za trzeć ,  w y b ija  się p o ­
n ad  św iadom e za p ęd y  a r ty s t y  w  innym  k ie ru n ­
ku i wybija  jego  p e jzaże  od reszty .

R zeźba  —  co je s t  u nas  dość  rzadk im  prz>; 
padk iem  —  s ta n o w i  m ocną  1 in te re su ją cą  s t r o ­
nę tej w y s ta w y .  G óru je  n a  ś rodku  w ielk iej sali 
„ L w a "  1* o p  l a  w s k i e g  o. F o rm a  jej nie z u 
pełnie licuje z „ n o w a to r s tw e m "  m alarsk icm  
grupy .  Ma o n a  je d n a k  ogólne  dążenie  do r y tm i ­
ki m c h u .  do  sy n te ty c z n e j  ko m p o z y c j i  linji, 
7, pominięciem bardz ie j  natm -alis tycznycii  ino 
żliwości —  m ię k k o ść  i sz lachetność  k sz ta ł tu .  
P o r t r e ty  i g łó w k i  tegoż  rzeżb ia iza  usi łu ją  p o ­
łączyć cech y  m ało  ze sobą harm onizu jące :  silę 
w y ra zu  z n a d m ie rn ą  „g ład k o śc ią"  —  g d y  ta  
p ie rw sza  je s t  d o s ta te c z n ą  ich a r ty s ty c z n ą  za 
łetą.

Czcm ś od ręb n e m  a ciek a w om są  m a łe  rzeźby 
w b a rw n y m  k am ien iu  (w ys taw ione  wr sc rw anK

ee za szk łem  u wejścia) H. K e r n e  r ó w n y ,  
O ryg ina lne  p ró b y  inlodej r z e ź b u r k i  p o d d a *  
n i a  s i ę  m a  t e r  j a ł o w i  i w y zy sk a n ia  
w szys tk ich  jego  możliwości d ia uzysk an ia  naj-. 
s ilniejszego w y ra z u  i c h a r a k te ru  g łów  i p o s ła  i 
ci, w y d a ły  b ardzo  in te re su ją ce  rez u l ta ty ,  l l z e i i  
by  te  s to ją  n a  g ra n ic y  „c zy s te j  sz tu k i"  .i przjn  
mysJu a r ty s ty c z n e g o  (jeżeli m iędzy temi d z i a ­
łami d a  się p rzeprow adz ić  śc is ła  lin ja  d c m a rk a -  
cy jna)  —  pełno  w  nich  ekspres ji ,  znam ionu ją  
o ryg ina lny  ta len t ,  k tó ry ,  b y c  m oże  że n a  tej 
w łaśnie drodze ,  z realizu je  
możliwości.

n a jw ięk sz e  swojo
S

O sobna  w zm ian k a  na leż y  się cyk low i a k w a ­
re low ych  p ro jek tó w  d e k o r a c j j  te a t r a ln y c h  F.
K r a s s o w s k i e g o  ( a r ty s ty -d e k o ra to ra  tea* 
t fu  m ie jskiego) z cyk lu  „S c e n a  n a r a s ta j ą c a " .  
Rozw iązanie ,z a d ań  fo rm alnych  łączy  je  z m a ­
la rs tw em  Je d n o ro g a .  Z au w a ży ć  n a leży ,  że p ro ,  
je k ty  te  zapew ne  zrodziła p e w n a  Ograniczoność 
środków* techn icznych  sc en y  k ia k o w s k ie j  —< 
aczko lw iek  zasadniczy  icli pom ysł jest. o r y g i ­
nalny . Jest.  011 za razem  do b rą  k o n cepc ją  a r iy i  
s ty c zn ą :  u t rzy m an ie  jednośc i  w i.lżenia i m o ty ­
w ów  w d ek o ra c ja ch  dane j  sz tuki,  przez  zwięk ■ 
sza jąco  się b o g ac tw o  tych  motywów', czyli 
„ n a r a s ta n ie "  deko rac j i  za znacza jących  tozw ój 
ak c j i  i p o tę g u ją c y c h  wrażenie. T a  k o n c e p c ja  
łączy h arm o n ję  a r ty s ty c z n ą  z c k o n o m ją  ś rod i 
kutw, czyli j e s t  w ybitn ie  p ragm atyczna ,  i  —  
uży teczna .  Z apew ne leż te a t r  m ie jsk i  n ie wie; 
łe b y  ry zy k o w a ł ,  p róbu jąc  w  ja k ie j ś  sz tuce  zre­
a l izow an ia  koncepc j i  „ s c e n y  narastającej"*  
sw ego  d e k o ra to ra ,  , S t  M,
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W arszaw a, 6 m a ja .
W czoraj odbyło  się  po siedź on i o senackiej 

kom isji w ojskow ej spraw zagranicznych, n a  
k tó r e m  przep row adzono  d y s k u s ję  n a d  odpo­
w i e d z ą  min. s p r a w  w ojskow ych  gen. Ż eligow ­
sk ieg o  na interpelację senatorów  praw icy w  
spraw ie stosunków  w  armji.

P rzed po rządk iem  ob rad  pod p u łk o w n ik  Pe- 
trażyck i im. m in i s t r a  Żeligowsk.iegv) za ż ą d a ł  
odroczen ia  d y sk u s j i  z u w a g i  na. i o. żc m a  się 
zebrać Rada m inistrów , na której m inister musi 
b yć obecny.

W  odpow iedzi m arsza łek  Trąm pczyński o- 
m a jm i ł ,  żo R a d a  m in is trów  zb iera  się, ażeby  
p o d ją ć  u ch w a łę  o podanie s ;ę do dym isji całego  
rządu, wobec tego  więc, żc za chw ilę  gen. Że­
ligow sk i n ie będzie już m inistrem , proponuje 
przeprowadzenie dyskusji.

W icem arsza łek  W ożnicki (W yzw olen ie)  *> 
św iadczą.  że teg o  rodzaju stosunek  m arszałka  
Senatu do m inistra i do rządu, k tó r y  przecież 
rów nież  b ie rze  odpow iedzia lność  z a  odpow iedź 
J>a in te rpe lac ję ,  jest bez precedensu. Stronnic­
tw a lew icow e w yciągną z teg o  konsekw encję  
w te d y ,  k iedy  to będzie d la  m a rsz a łk a  S e n a tu  
na jm n ie j  w ygodne .

Z aw ieszono  wobec tego  n a  k r ó tk i  czas po ­
s iedzenie, a ż eb y  porozum ieć  s ię  z m in is trem  
Ż eligow skim , czy  n ie  m ógłby  p rzy b y ć  n a  p o ­
s iedzenie  komisji.

R a  w z no w km cm posiedzen iu  kom is ji  de lega t  
r z ą d u  ośw iadczył,  że m in is te r  Żeligow ski, po­
in fo rm o w a n y  o w y s tą p ien iu  m a rs z a łk a  S ena tu ,  
nie uznał za m ożliw e b yć w tych warunkach  
obecnym  na posiedzeniu konrsjl.

Z kole i p rzys tąp iono  do  obrad .
R e fe re n t  sen. K in iorsk i (ZLN) zg łasza  w nio ­

sek ,  ażeby  odpow iedzi m inis tra  Żeligow skiego  
nie przyjm ować do w iadom ości. W ice m arsz a ­
łek  W ożnick i zw raca  ponow nie  u w ag ę ,  że o d ­
powiedzi n a  in te rpe lac ję ,  a w szczególności od­
pow iedź  m in is tra  Ż eligow skiego  zos ta ły  prze­
s ła n e  d alom  ustaw odaw czym  pod od pow ie­
dzialnością ca łego  rządu.

S ensac je  w yw ołu je  fak t ,  że marsz. Trąrnp- 
ozylisk i uzna ł  za  s to sow ne  zab rać  osobiście 
g ło s  w  te j  spraw ie  i w ystąpi! z k rytyk ą  w oj­
sk ow ych  wartości m arsz . P iłsudskiego.

P o  k i lk u  innych  p rzem ów ieniach  p o d p u łk o ­
w nik  F e t r a ż y c k i  s tw ierdz ił ,  żo za odpowiedź 
n a  in te rpe lac ję  odpow iedz ia lny  je s t  cały  rząd, 
albowiem  treść odpowiedzi była przez premjera 
zakom unikow ana Radzie m inistrów przed  jej 
w ysłan iem  do Sejm u i ogłoszeniem  w  prasie . 
O dpow iedź m in is tra  Żeligow skiego je s t  d o s to ­
s o w a n a  ściśle d o  treśc i  in te rpo lac ji ,  a  to, że 
z w rac a  u w a g ę  n a  n iew łaśc iw ą  formę in te rp e la ­
c j i  jest dobrem prawem ca łego  rządu jak i k aż­
d ego  m inistra, g d y ż  w edle  a r ty k u łu  2 k o n s ty ­
tu c j i  w ładze  u s ta w o d aw cz e ,  w y k o n a w c z e  a . s ą ­
dow e,  s ą  co do p ra w  sw y ch  rów norzędne .

Sen. W o ż n ic k i  ozna jm ił  w k o ń cn ,  że wobec 
w ątp l iw ośc i  n a tu ry  k o n s ty tu c y jn e j  nie w eźm ie 
udziału w  glosow aniu. D o ośw iadczen ia  tego 
p rzy łą cz y ł  się  rów nież  sen. Posnor.  W  g losow a­
niu w niosk i re fe ren ta  uchwalono' w y łączn ie  gło-

P1BKARZE ŻĄDAJĄ PODWYŻSZENIA CEN.
Wczoraj przybyła, do m agistratu krakowskiego de 
legaeja piekarzy i oświadczyła, że o Me piekarze 
nie otrzymają zmezniejszych przydziałów mąki, 
to piekarnie będą zamknięte. Celem rozpatrzenia 
sytuacji,  zbierze się dzisiaj komisja cennikowa. ; d Bnla  6  m a ł a U

i 11I 1C  1 K A I  l i  XU m

O b r a z e k  z e  s t r a j k u  w  A e g l j j
R ycina nasza przedstaw ia grupę robotników  
strajkujących  u w ejścia  do gm achu Związku  
robotniczego w Londynie Jest to  pierwszy

dzień strajku, k tóry  jeszcze nie zdołał zaognić  
przeciw ieństw  po obu stronach. 

------------- -—o - ----------------

rzyło , że w ra c a ją c  z n a d  A d r ja ty k u ,  za trzy m a­
łem się w  W iedn iu  i odwiedziłem  zna jom ego . 
Miał m ieszkan ie  i p racow nię  n a  L au d s t ra ese ,  
U ngargaese .  Zw łaszcza p racow n ia  urządzona; 
b y ła  n adzw ycza jn ie .  Oprócz biura n a  I. p iętrze, 
za rzuconego  ks iążkam i,  fo togra f iam i i a p a ra ­
tam i, b y ła  w  su te re n ac h  ciemnia, w  k tó r e j  na  
śc ianę o pow ierzchn i k ilkudziesięc iu  m e trów  
kw adr ,  m ógł rzucać  o b raz y  wielo,krotnie po ­
w iększono. W  jak im  ce lu?

—  Idzie  o to , —  objaśn ia ł  mi w yna lazca .  —  
a b y  ja k iko lw iek  obraz  rozłożyć za pom o c ą  s ia t ­
ki n a  kw adrac ik i ,  k tó re  p o k r y w a  św ia tło  lub  
cień. ż  te g o  o b razu  czyni się zdjęcie a  po tem  
przenosi n a  m a te r ję  (najlepiej na  jedw ab)  i w y ­
k o n u je  ła tw o tk a n in ę ,  do k tó re j  od rysow anie  
iwzoru by ło  d o tą d  bardzo  uciążliwe i ko sz to w ­
ne.

G d y śm y  wrócili n a  górę ,  p o k az y w a ł  mj d u ­
ży portret,  c e sa rz a  F ra n c is z k a  Jó z e fa ,  w y  t k a ­
n y  t ą  m e to d ą  n a  jedw ab iu ,  a p rze znaczony  n a  
d a r  dla. p an u jąc eg o ,  ab y  u z y s k a ć  —  nie pom ­
nę —  ty tu ł  l iadw ornegó  d o s ta w cy ,  czy  coś po­
dobnego .

—  A  n a d  czem P a n  te ra z  p racu je?
—  Z łożyłem  w  m in i s te r s tw u  w o jny  model 

k a ra b in u  elektisycznegw, k tó r y  w  m inuc ie  w y - |

) KRONIKA
Kraków, 6 maja.

K r y x y s  u p r o w iz a c y js a y  
w  K r a k o w i e

J a k  się dowiadujemy, -prezydjum miasta K ra ­
kowa wysiało do władz centralnych w Warszawie 
pismo z przedstawieniem krytycznej sytuacji apro- 
wieacyjmej w mieście. Nadto wysiało telegram n:i- 
ctę.jmjącej treści:

„W mieście odczuwać się daje t Trudność zaku­
pu zboża, i mąki. ceny idą w górę, grozi brak clde- 
ba. Prosimy o aprowizaeyjną, jkhiioc kredytową 
dii a m iasta11.

W związku z krytyczną sytuacją aprow izaeyjną 
w mieście, prezydjiwn miasto zwołało dziś o go­
dzinie 12 pełną korni-ję dla ustalania cen. Na ko­
misji tej między innemi rozpatrywano nową zwyż­
kę cen pieczywa i wyrobów masarskich.

N o w y  S ą c z  o  r c s t y ł a e j Ę  R a d y  m .
Z N o w e g o  S ą c z a  douot-i na-z kores­

pondent:
W związku z przywróceniem starej Rady mia­

sta Krakowa w najbliżc/zej przyszłości, rozważam* 
jest w sferach miarodajnych naszego grodu śpra-

pospjnowil rozdać p. płatniczym blankiety do rn- 
( bulików restauracyjnych w cenie po 5, 1Ó i 20 gr. 
Rówmo,ezeónie komitet zwraca się do publiczoości, 
by i^-zcz przyjmowanie rachunków na tych blan­
kietach zechciała przyjść z pomocą zbożnemu dzio- 
łu Siostry Samuel! —  - -- ■—c

PORACHUNEK OSOBISTY. Pogotowie ratun- 
-gikowe opatrzyło niejaką Marję Jędi-fisik, która zo­
il! stała w ulicy Kairmeliikiej ugodzina nożem w pie- 

ey przc-z swego znajomego Stanisława Noska, ro­
botnika. Zajście wywołane zoet/Uo na tle nieporo­
zumień natury  osobistej. Po udzieleniu pierwszej 
pom-ocy, lekarz dyżurny pogotowia pozostawił Ję- 
urasikówmę opiece domowej.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM.
W ulicy Starowiślnej dzisiejszej nocy zderzyło się 
auto  osobowo z tramwajem, skutkiem czego auto 
zostało silnie uszkodzone. Z podróżnych nikt nie 
doznał szwanku.

KRADZIEŻ W POCZEKALNI. Nieznany spraw­
ca skradł Gertrudzie Brachaczek, służącej, w po­
czekalni trzeciej klasy na dworcu osobowym wa­
lizę z garderobą. 1

OKRADZENIE W Y STA W Y  SKLEPOWEJ. Ab­
rahamowi Liehtigowi, kupcowi, skradziono z wy­
stawy sklepowej przy ulicy Grodzkiej 71 półtora 
tuzina pończoch.

SKORZYSTALI ZE SPOSOBNOŚCI. Nieznani 
sprawcy, korzystając z otwartego okna w parto- 
rowein mieszkaniu Józefa Feinera przy ulicy Zy- 
biikiofl ieza 1. 19, zeszli do mieszkania i skradli 
większą ilość garderoby i srebra stołowego.

rzuci k i lkanaśc ie  s trza łów . P on iew aż  dopie ro  '"a  ewentualnego rozpoczęcia kroków, celem przy- 
kom is je  m a ją  b adać  ten  w y n a la ze k ,  je s t  na ra-f wrócenia starej Rady miejskiej, le cz .z  równocze- 
zie op ieczę tow any ,  a  nńn is le r jum  zas trzeg ło  &n('ni rozpisaniem wyborów dc* nowej Rady na 
sobie p ie rw szeńs tw o .  Co w ięcej  —  ja k o  oby- po-brawie dotychczasowejjordyuacji. J a k  
w ate low i au s t r jac k iem u  zagrożnuo  mi k a r a m i . ' sprawa ta ma

eh cza-o w e j  o rdynac ji. J a k  słuchać,
wielkie szauśe pownuicma ze' strof

przeciął innem u m o - jn y  w ojew ódz tw a.-g d y b y m  te n  w yna lazek  
ca rs tw  u.

O prócz tego  p racu ję  n a d  sy g n a łam i ele- 
k try cz n em i,  k tó re  un iem ożliw ią  zderzenie się 
pociągów . W  odległości m etrów  k i lkuse t  bęssani p raw icy .  P rzeds taw ic ie le  lewicy i mniej , . . . . .

szóści n a ro d o w y ch  w  g losow aniu  udzia łu  nie <kie dzw onek  a larm ow ał i da je szcze ty ło  cza-
w iię l i . s u  m aszyniście ,  że może poc iąg  zaham ować

M  miejski 
ai. iłjjfJcHićjo

Poc i?t. o g. 
7-OD wieczór

Teatr
N O W O SU -

Zn«z. «rtjslóit Uiiuii.
Początek o oeilz. 

8 wieczór.

N O W O Ś Ć N O W O Ś Ć

Ś W . J O A N N A
szluUa Bernarda Kbawa

P o p y c h a d ło
Komedia w 4 akiach ku/u kie >v'c?.a.

H E B R A JS K I T £ A ? H  M O S E IE M fS il

HABIMA
D z iś  w p i ą t e k  7 b . u), o  g u d z .
H wieczór uroczysta p rem jera

A N S K I E O  O

A V W » M iV Wi W < W W W A)4

Z POCZTY. Wstrzymuje się reaktywowanie 
z dniem 1 maja b. r. agencji pocztowej Siedliska 
kolo Tuchowa, powiat Tarnów, wojewódzwo k ra ­
kowskie.

K I K A  J l l l l l

PROCESJA NA SKAŁKĘ w niedzielę whód ok­
tawy św. S hu ird .w a ,  dmia 9 maja, wyruszy w r*i 
zic pogotly o godzinie 9 rano z bazyliki liiettopoli- 
talncj na Wawelu. Procesja, prowadzona przez ks. j 
metropolitę Sapiehę, z głową św. biskupn-męczcn- 
itika., stanie na Skałce przed godziną 10 rano. —

Choroby piersiowe so iitalne!!!
Spyla'ci<!- się  S w eeo  L ę k an ia , a len  w am  po tw ierdzi, *© 
„Bal* Theismcealan-Ago“ je s t u zn a n y m  środk iem  p rze­
ciw ko cho robom  p łu cn y m . Z a leca n y  p rzez  pow agi le  <.

„BflLSEM THIOCOlfili R0E“
le czy t B ro n h it , ^ ru l l ic ę , k asze l, kok lu sz , u a lty  » 
w ydzie lan ie  pię p lw ociny , w zm acn ia  o rgan izm , po­
w ięk sza  w agę c ia ła , obn iża  'e m p e ra lu rę  c ia ła , 
Kprzeda"ą A p tek i. H u rlo w n a  sp rzed aż  w K rakow ie 
S k ł. ap lyczny  „ Z  O R  1 A “  u l. S e b a s tia n a  4/11.

W spom nienie  o Szczepaniku
P ow iałem  go przed  la ty  t rzy d z ie s tu  kilku  w 

barwiIu p rzyborów  fo tog ra f icznych  KleinbWrga 
y r z y  ul. F lo r jańsk ie j .  J u k o  imato-rowio foto­
g r a f  ji m ie liśm y o czcm mówić, w ięc ca le  go­
dz in y  s*hodzily  n a  opow iadan iu  p iz y g ó d ,  po­
m y ś ln y ch  i n iep o m y śln y ch  w ypraw , —  zu p e ł­
n ie  ja k  u m yśl iw ych . B y ł w onazas  Szczepanik  
nauczyc ie lom  dom ow ym  u p. G rz y m k a  w  P r u ­
sa ch  (na  gramicy ów czesnego  K ró les tw a)  j p rzy  
jeżdżą!  dość  częs to  do  K ra k o w a ,  głównie po 
p rz y b o ry  fo tograficzne.

Z a jm o w a ła  go w ó w c z a s  b a rdzo  żyw o sp ra ­
w a  fo tog ra f i i  Jookitrowej. Omt; wia ją^  op isany  
w  da ieun ikach  fak t ,  że p io run  u d e rz a ją c  w po­
b liskie d rzew o odm a lo w a ł  p ew n e m u  p a s t o  zo- 
w i  boiwireo to  d rzew o n a  ogołoć ranem ram ien iu  
w nosił  Szczepanik ,  że i sk ra  e le k t ry c z n a  m oże 
w y w o ła ć  równie-ż p ew n e  zm iany  w  p łyc ie  fo to ­
g raf icznej ,  w ys taw ione j  n a  dz ia łan ie  św ia tła .  
W y o b ra ż a ł  s o b e  k ase tę  fotograficzną-, w  k t ó ­
re j  się mieści p ły ta ,  o toczoną  d ru tem ,  łą c z ą c y m  
p ły tę  z ba t e r  j ą  i w y s ta w io n ą  rów nocześn ie  nu 
dzia łan ie  prom ieni św ie tlnych  i p rą d u  ele­
kt r yczucgo.

F rz em y śh w a l  n ad  tern j p raw dopodobn ie  p r a ­
cow ał,  a le  do  tego pom ysłu  więcej nie w róc ił .

K ied y m  go  zagadną ł,  ja k ie  m a  techn iczne  
ś rodki i p o d s ta w y ,  odpowiedział:

—  Nie m am  żad n y ch ,  ale w y n a la ze k  polega 
w łaśn ie  n a  tein, a b y  w y k ry w a ć  rzeczy,  zw iązki 
i  m ożności d o tą d  n ie zn a n e  łub  za niemożliwe 
uznane.

Sam  się p rzyznaw ał,  że techn icznego  w y ­
ksz ta łcen ia  nie posiada ,  a le  j e s t  sam ouk iem  i 
cz y n i  doświadczeniu.

r o  pew nym  czasie dow iedz ia łem  się, że 
S zczep an ik  porzucił  m iejsca dom ow ego  n a u ­
cz y c ie la  i przeniósł się do W iedn ia ,  gdzie  pew ­
n e  k o n so rc ju m  zaopiekow ało  się jego  w y c a -  
ia z k a u u .  zw ła sz cza  w  tkac tw ie .  T a k  s.ę  zda-

M am też n a  w arsz tac ie  w y n a la ze k  przenoszę- ,, , , , i f a m  zaraz rozpocznie sic uroczysta suma z kaza­
n ia  za  pom ocą  p ły t  se lenow ych naw o o b r a - jl!i(m_ w  ^  , w ‘czasie sumy drugie kaza-
zow  d rogą  te leg ran e zn ą .  l  o to g ra f ja  pod łożona ,  llifc ^ lauio na dziedzińcu przed ko-
tu  pod  a p a ra t ,  może być natychnrast*  rep reu u - j  ^cioKui. Fo siuuic k*. metropolita z ganku przed
k o w a n a  w  N ow ym  Jo rk u .  Z resz tą  nio zanie-hkościolom 0 0 .  Paulinów wicMiiych pobłogosławi
tlDuję i fotogTafji ko lorow ej:  eho iałbym  je<7na?c, g-Iow.-ą św. Stanisława, poczerń procesja wyruszy
nio n e g a ty w u  ko lorow ego, ale p o z y ty w  i pra-i  ze Skałki z powrotem mi Wawel. Na Wawelu w te
cuję n ad  tak im  papierem . Ale to rzecz, w y ma-1 uk-iziolę nie będzie aaii wotywy, ani sumy, ani
g a ją c a  d łuższych , m ozo lnych  i kosz tow nych  ostatniej cichej mszy świętej. Dzień 8 maja nie
prób  i dośw iadczeń .  ~ jest świętem nakazauem.

W k r ó tc e  po tem  —  ja k  się  dowiedzia łem 
p ow ołany  n a  ćwiczenia w ojskow e do P rz e m y ­
śla, pozna ł  ta m  rodzinę d ra  Z. D zikow skiego  i 
n iebaw em  z jego  c ó rk ą  wszedł w związki m a ł­
żeńsk ie .  D r D zikow ski przeniósł s ię  nas tępn ie  
do T a rn o w a  i tu  m ia łem  sposobność d o w iady ­
w a ć  się o S zczepaniku , k tó r y  w ów czas p rze­
w ażnie  p rzes iadyw a ł  w  Dreźnie ,  a  n a w e t  spro

jc? t św ięt
DM A 8 MAJA NIEMA ŚWIĘTA. Ministerstwo 

oświaty przypomiina, że dzień 8 maja (św. S tani­
sława biskupa) nie jest dniem świątecznym i że 
zajęcia szkolne w dniu tym odbędą się normalnie.

USTAWA JĘZYKOWA W URZĘDACH. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych ro-ze-slalo podle­
głym urzędom administracyjnym wyjaśnienie w 
sprawie stosowania ustawy językowej. W odpo- 

, . . .  • , wiedziaeh, udzielanych przez urzędy w jeżyku rus-
w a d z d en i  sobie je g o  p ap ie r  do kop ijow am a 3dm> tek3t winien bvć z zasady pisany cyrylicą, 
barw nego. ÓYidzia.lem go  w Tarnow ie raz tył-  a  nie alf aha tern łacińskim . Adresy na kopertach 
ko n a  k ró tk o  i me wielo się dow iedz ia łem  o j e - ! muszą być pisane wyłącznie w języku państwo- 
go now ych  w yna la zk a ch .  Aż oto  po- wojnie, wym. Podan ii  do władz starościńskich w sprawie 
zjawił się u mnie ze sy n e m  swoim, 
cz.ąc się p ryw a tn ie  miał zd a w ać  eg
n a s z y m  zak ład  z e .  Nie by ło  w p raw dzie  wielo 
czasu  n a  ro zp y ty w a n ie  się o nowo jego  w y n a ­
lazki,  ale przecie  znalazłem cłuwtlę, a b y ” d o ­
tk n ą ć  i tego  p rzedm io tu .  >Valil się, że m a  wiele! \ 
t rudności ,  a. n a j lep sze  jeszcze w aru n k i  p rac y  
w  D reźnie  lub  Berlinie. P ra c u je  ciągle n a d  za­
gadnien iem  fo tog ra f j i  ko lorow ej i filmów kolo­
rowych. K iedy  go raz jeszcze  po tem  w podo­
bnych  okolicznościach  zobaczyłem , widziałem, 
że je s t  bardzo  zm ęczony  i zm ieniony. C e ra  zie­
m is ta  i wzrok p rz y g a s ły  św iadczy ły ,  że ch o ro ­
b a  ja k a ś  w nim n u r tow ała .

Od pierwezogo poznan ia  był mi j a s n y  i w y ­
ra ź n y  ch a ra k te r  Szczepanika .  N a tu r a  zapalna,  
en tu z ja s ty c zn a ,  sk ło n n a  do  wszelkich  p o iy w ó w  
wielkich  i sz lachetnych , nie liczył się z t ru d ­
nościam i,  a le chciał jo zw yc iężyć  w y t rw a ło ­
ścią i pom ysłowością .  T echniczne p rzeszkody  
n ie is tn ia ły  d la  n iego; żartow ał z nich j m n ie ­
mał, że m u  ono nie zaciemniają pom ysłu  i ty l ­
ko z a p a la ją  w ięce j  do idei. »Im

. k tó r y  u - js łużby  wojskowej mogą być redagowane w języ- 
zajnina w  l u  niepaństwowym. Pieczęcie okrągłe urzędowe 

w laik samorządowych w pismach, redagowanych 
w języku niepaństwowym, muszą być sporządzane 
w języku państwowym. Pisma władz samorządo­
wych do urzędów państwowych — wyłącznie w je 
zy'ku państwowym.

HOJNY DAR DLA U NIW ERSYTETU JAG. P. 
Tadeusz Stryjeński, znany architekt i założyciel 
Towarzystwa Przyjaciół Francji w Krakowie, 
■ofiarował w tych dniach uniiwereytetowi Jngiel- 
loifeddeimu całkowity zbiór ,,Revue des deux Mrau- 
des11 na rzecz seminarjum romańskiego. Dwutygo­
dnik ten wychodzi be-z przerwy od roku 1831 
i niedługo będzie obclio-diził swoją se tną roc-zjiicę. 
Zbiór p. S-ts-yjon,kiego jest całkowity, bez braku 
ni defektu.

MIANOWANIE W  AKADEMJI GÓRNICZEJ.
P. Roman Kieger, dyrektor kopalń węglowych 
„Skavbofcrnu“ w Królewskiej Hucie, mianowany 
został zwyczajnym profesorem Akademji górni­
czej w Krakowie. Dyrektor Rieger wykłada o rga­
nizacje przedsiębiorstw przemysłowych.

W SPRAWIE SZCZEPIENIA O S P Y .  Ospa jee;t 
jedną z najniobezpioeżiniej&zycb _ chorób zarazli-

PRZEŁOM POLITYCZNY**. W Kollegjinn wy­
kładów naukowych, Rynek główny 39, odbędzie 
się w sobotę, 8 tan., o godzinie 7 wieczorem od­
czyt redaktora dra Ludwika Rubla pod tytułem: 
„Przok-an polityczny . Prelegent omówi tam poło­
żenie i-ołityezne na tle ogólnego przesilenia poli­
tycznego w Europie.

KRAJOBRAZ WŁOSKI W MALARSTWIE 
POLSKIE.M. Z inicjatywy „Towarzystwa Dante 
ńlighieri '1 Uirządza Towarzystwo Sztuk Pięknych 
w pałacu przy placu Szczepamkim wielką wysta-j 
wę krajobrzu i architektury  włoskiej. Na całość 
tej interesującej wystawcy składają się dzieła ua- 
stę-pujących artystów: Axentowieza, Chełmońskie­
go, Dybośkiej. Estreichera, Grotta, Janowskiego, 
Jarockiego, Kamockiego, Kowadskiogo, Karpiń­
sk iego  Markowicza, Jaxy-Malachowskiego, Me- 
hcffoin, Pankiewicza, Rychter-Janowskiej, Siemi- 
radyjkiego, Stanisławskiego, Stacliicwicza, Weissa,
Wa-śkowsklceo. W y ez< > Ik 11 n-sk i ca: o. Czerwonki. Hi-
ronia i wielu innych. Otwarcie wystawy nastąpi ,  
w piątek, to jo-t 7 bm., o godzinie 11 przed p o - 1 
łudniem, a potrwa ona tylko kilka dni. . . 1

Z TGW. FILOZOFICZNEGO. We czw ar tekJ
6 bm., o godzinie 0 wieczorem, w sali scmiuarjnm 
fifczoficzuego (ulica św. Anny 12 .parter) dr Lu 
dwik Clunnj wygłosi odczyt pod. tytułem: ,Jre- 
nizin Hugona Grofiusa". Goście mile widziani,

Z TGW. EKONOMICZNEGO. W piątek, 7 bm., 
odbędzie się odczyt inż. K. Kułakowskiego, kiero­
wnika kursów Naukowej Organizacji P racy  w 
Warszawie, na temat: ..Centralizacja funkcyj a de­
centralizacja obowiązków, władzy i odpowiedzial­
ności odnośnie do administracji państwowej**. — 
W piątek zaś, 14 bm., odczyt profesora dra A. Be- 
niiii mi temat: „Wrażenia gospodarcze z zagrani­
c y .  Oba odczyty odbędą się w Izbie handlowej 
i przemysłowej przy ulicy Długiej 1. 1 o godzinie 
0 po południu.

ODCZYT PROFESURA J. IPPOLDTA w języku 
niemieckim odbędzie się staraniem zarządu kursów 
wieczornych Bełskiej Y. M. C. A. we czwartek,
0 bm., w Muzeum przemy-Iowom przy ulicy Smo- 
leńsik 1. 9 pod tytułem: „Wie denkt die Sprache11. 
Początek o godzinie 7.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek główny, A—B, 1. 39, czwartek, 0 bm., prof. 
■iiniw. dr Wit. Wilkosz: „Materializm od najda­
wniejszych cb najnowszych ozasów11; ]*iątek, dnia
7 bm., redaktor dr Ludwik Rubel: „Nu przełomie 
politycznym11.

R E F E R A T  POŚREDNICTWA PRACY TOWA­
RZYSTWA B1BLJ0TEKI I BRATNIEJ POMOCY 
MEDYKÓW U. J. W KRAKOWIE, ulica Koperni­
k a  1. 36, pragnąc w y k o rz y s ta ć  zbliżające się Jbrje, 
tak  pod względem naukowo-praktycznym, jak
1 materialnym .uprasza pp. lekarzy, instytucje sa­
nitarne, zeklady zdirojowe, o zgl/ezanie zajęć dla 
medyków la t  wyższych i absolwentów. — Zarząd 
Związku lekarzy gorąco popiera niniejszą akcję 
samopomocowa.

STRANIEM POLSKIEGO ZAWÓD. ZWIĄZKU 
CHRZEŚCIJAŃSKICH PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH odbędzie się 12 bm. o godzinie 7 wie­
czorem w sali Saskiej, ulica św. J a n a  1. 6, odczyt, 
ma temat: „Szał społecHmy11, k tóry  wygłosi K. H. 
Rostworowski. Dochód przeznaczony^ na fundusz 
zapomogowy bozrołrotnych piCCOuaiiitów umysło­
wych, z rz e sz o n y c h  w P- Z. Z. Cli. P. U. Wstępy: 
miejsce s ie d z ą c e  1 złoty, stojące 5 0  g*noezy, aka­
demicki 99 groszy, j

Stradom 15 
tan sy  od 5,7 l 9 

w i»tati2. g gedz, 2

l  i « B a c *S iŁ 3 ł mm m a u

i harold Lioyg I
™  w a icy zab a w n y m  lilm ie w  8 a k iach  p. I. g

' I I .  IE K O D I j
P ocieazne  a w a n tu ry  H aro lłlka  z  m<;źa- 
tkaimi, roz.-wódknmi, p annam i i prxl" 
Jo lkam i, Pcnadlo wyborna komedja w t  akt.

W ielk i film  e ro ty czn y  w y lw , F i r s t  N a t lo ia a

C N O T L I W A  
KURTYZANA

(BiALY MOTYL)
ą v  ro la ch  g łó w n y ch : B a r b s t - u  l a  M * r r ,  

P ocząL  p rz e d s t korn i ta  a r ty s tk a  a m e ry k ., n ie d a w n o  tra g iczn ie  
r  7 o  ssniarla. C h a r l e s  d e  K o c h e ,  g e n ia ln y  o d w ó rca  

o go d r. %  t  i J  F a ra o n a  v; film ie ,10  P rzy k aza ń * . C o m r a y  
w  wiedz, o  g. 3 T e a r l e ,  le n , za  k tó ry m  szaleją, a m e ry k a n k i

K I N O  R E D U T A ul. Lubisz 
oDt Owsr

im WENELJi
P o tęż n e  a icyd-delo  hifiloryezjio  s e n sacy jn e . P ro g ram  
po ra z  p ie rw szy  w K rakow ie. N ad p ro g ram  w y stąp i 
18 le ln i s iłacz W 'ars za w y, M ieczysław  O k rę t z ca łk iem S

E o c i ą l e h  o  g .  5 - le J  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g . S - te j 1M i w

„ Promień"
P od w ale  6

O lb r z y m i  w e s a t y  i i r o g r a m

t iu n  m i M
Ó SM Y  C U D  Ś W IA T A  — J O \ TE S  K O N  KS

a rc y z a b a w n a  k o m e d ia  w  0 a k iach  w  głów ne] 
ro li s ły n n y  k o m ik  B U S T E R  R 5 S A T O M

W ANDA
Ołrlruilj 5

Cocz<U- prz«dBl- 
o z- 5-tej 1  i 3-lej 
w ni.<U. od 3-e'.‘

srozsze c ie r ­
nie, głogł,  te m  millsze je s t  zwycięstwo...* Ale wych, a< jedynym, powszechnie już uznunym i nte-

a  zaiwohmie a ! zp/wodnyni sposobem ochronienia się przed tą  za-
* -.. .. ł  I . ** . . . .   -.-A,,,,-,

JBWflSCl"
Starowiślna 21

r om a, tok przed, 
w dnie powsz. 
og.4,/jC7,/Ji3

D ra z ia t K olonow o-erolyczay w  S-mii! 
a k iach . — l i ln i  le n  j c l  p raw dziw ym  
k!c itoleni e k ra n u . — TreSć, w yslaw a , 
e ra  i reiy-bcrju atairowi.-i p ię k n ą  Im: m o- 
u iń ią  caloiic. — 1’on n d lo  Tarsa w 3 akr.

p e g g y  j a k o  m a s z y n i s t a

S Z P U L E K *

f  G A L G A N i A R Z .
B rum  a t w 10 a k ta c h  z  iy c Ja  żydow sk iego  
G łów ną ro lę  o d tw a rz a  n Jez ró w n a n y  i u b ó s tw ian y

Jackie Coogan

zw ycięs tw o uie p rzychodz i ło  na  —  ______  --  I  1  . .
tymcz*.3em życie w ola ło  o swoje...  G dyby  "bvł | ruizą. je-t, poddanie się szczepieniu KTOwianEą.—-  
albo  sam  zam ożny ,  albo zna laz ł  bogacza ,  k tó -  T>
ry b y  b y ł  da,wał po trze b n e  ś rodk i  n a  p róby  \ do 
św iadczenia ,  b y łb y  n iezaw odn ie  zdobył n ie je ­
den  la u r  iwyhaiazity. K onso rc ja ,  k t ó r e  się nim 
op iekow ały ,  żą d a ły  u z y sk a n :ii. p a te n tó w ,  a  n a ­
s tę p n ie  ich spieniężenia; .na czekan ie  n ie  mia­
ły  czasu, bo p ro c e n ta  ros-ly...

P rzeszedł jak m eteor, św iecąc  nieporów na­
nym  zapałem i od b łyskam i g-enjii.lnnści, jako  
typ ow a  polaka natura.

Przeto m ag i.-Ir a  t  krsukowwki zarządza w roku Dlo 
żącym imbltcr.ne i bezpłatne szczepienie w czasie 
od 12 maja do 12 czerwca włącznie. Szczepić bę­
dą lekarze miejscy w każdą środę i sobotę. — Do 
wszystkich rodzin, w których znajdują się dzieci, 
TOoUfisone w casusie od 1 kwietnia 1925 roku do 31 
marca b .r., wysiane zostaną osobne wezwania do 
szeaepieiiia. Nu uchylających się od szczepienia 
nak łada ustaw a grzywnę w wysokości 200 złotych 
lub areszt do 14 dni. Bliższe szczegóły w obwie-

R. Z aw il ińsk i.  uczen iu ,  które uip^istnat rozlepii na rogach ulic.

M lg tip n g G ettK  konferencja 
a  sp rasscli k i i in ik n c ? ]a $ th

W arszaw a ,  G m a ja  (FA T). D nia  12 m a ja  br. 
odbędzie się w  G enew ie  m ię d zy n a ro d o w a  k o n ­
fe renc ja  w  sp raw ie  w za jem n y ch  u ła tw ień  k o ­
m u n ik a cy jn y ch .  P o lsk a  i  G dańsk  b ę d ą  n a  k o n ­
ferencji  te j  r e p rez en to w an e  przez d e le g a c ję  w  
sk ładz ie :  p rzewodm iczący-delegat R z ec zy p o sp o ­
litej Po lsk ie j  p rzy  Lłdzo N aro d ó w  p. F ra n c i-  ] 
&zek S okal,  naiczelnik 'W ydziału  M. S. Z. p. 
L eon  M alhom m e o raz  cz łonek  G dańszczan in ,  
n a d r a d c a  r e g e n c y jn y  w senac ie  G d a ń s k a  p. 
Mund. v-.-

N r Ll i n ś w i a t a  1 A rcy<fgtet<>
A zfin ipańfik lcM O  t i i tm a r n  i 
s //j  p e r* a  a  m e r y  h ,  tw ó i< “/-o6ei f i l m o w e j

CIOTKA KAROLA
W ielk a  se n sacy  n a  a re> b o m b a  kom ed .ov ,a . — -  
10 ak lb w  „ e sc io ś c i h u m o ru  i tm iec liu . Z tren jalnem  
em iecho lw órcu  C h a p l tn e m .  — le k k o m y ś ln a  m iłość. 
K uiw eselsK t c io łka  św ia ta . — K obiela k tó ra  n ie  
■est kobiet ą. — 20 m ilionów  do larów  n a  n u m e r  lii.
W alka  o sp ad ek . — S łońce! ! -o :;°d a !  Z ap o m n ien ie ! 
ś m ie c h !  Z am ysły  m a łżeń sk ie  s ta re g o  low elasu  
Z W IĘ K S Z O N A  K O N C E R T O W A  O R K IE S T R A '

S Z TU K A isw. Jana 4 S Z TU K A

| Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
' „Święta Jo a n n a1* Shaw a, tak  jednomyślnie pizyję-. 

ta  p.zez całą krytykę, jako wielkie zdarzenie ar- 
l ty&tyczne sezonu, g rana  będzie dzisiaj po raz azó-



N O W A  R E F O R M A S

t a k  m iły  w  »Sowkd .rca łach« , n ie  w y d a l  mi się
odpowiedni rr\' roli nĄkostjumowej.

R ów nież  szkoda,  że w ysiłk i  i d ru g ieg o  o- 
ś io d k a  te a t r a ln e g o  w  *Bagate li«  t a k  m ałe  
z n a jd u ją  poparc ie .  —  W y s ta w io n e  o s ta tn io

piy. Przedstawienia tego utworu, wywołującego 
potężne wrażenie, rozpoczynają się obecnie wy­
jątkowo o godzinie 7, tak, że koniec wypada po 
godzinie ł l . Po  skończeniu przedstawień, dzięki 
uprzejmości dyrekcji tramwaju krakowskiego — 
oczekiwać będą od dzisiaj wozy tramwajowe przy 
Barbakanie, 11 wylotu ulicy Szpitalnej i na skrzy­
żowaniu ulic Lubicz i A. Potockiego. .,św. Jo a n ­
n a"  zajmie wszystkie najbliższe wieczory do n ie­
dzieli włącznie. W niedzielę po południu ostatni 
ra.z kapitalna „Bitwa pod Watcrloo". W przygoto­
waniu ostatni d ram at Romain Hollanda: „Gra mi­
łości i śmierci".

t r z y  w y s t ę p y  o p e r e t k i  w a r s z a w ­
s k i e j  W TEATRZE IMIENIA JUL. SŁOWAC­
KIEGO. W arszaw ska  opereika ze znakomitą pri- 
madonną. Lucyną. Mos-ał, przyjeżdża w przyszłym 
tygodniu Jo  Krakowa i daje tezy przedstawienia 
»ta. scenie teatru  imienia Jul.  Słowackiego, a m a -  
wnwicie: w poniedziałek. 10 bm., ora* we wtorek. 
11 bm., o godzinie 8 wieczorem, oJegramą będzie 
głośna trzediakt-owa operetka Oskara Straussa: 
..Teresina", we środę, 12 bm.. ulubiona operetka 
©raniekstaedtena: „Orlow". IV rołae-h glównycii 
-wystąpią artyści tej miary, co: Lucyna Mess-al. Po­
la Milewska, Bolesław Mierzejewski, Krzewiński, 
Dowmunt, Winiaszkiewicz, Zdanowicz, Czapski. 
Lowakuw.-ki, Zbk-rzyiKki i inni. Bilety na powyż­
sze przedstawienia są już do nabycia w kasie dzień 
w j  tentnąi miejskiego od godziny 0 —1 i od 4 po 
południu.

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dziriaj i jutro, to 
jest 6 i 7 bm., „Fopychadło", komodja w czterech 
aktach Szukkiewicza, przyjęta bardzo życzliwie 
przez publiczność, k tóra  wypełniła salę do ostatnie 
g o  miejsca. Publiczność rozentuzjazmowana, prze­
bywała raz wraz rzęsbtenii oklaskami świetną. 
S rę artystów. Pocieszne typy stwarzają: Zbueki, 
Krajewska, Kostrzewski, Kosińska, Brandt, Uj- 
hełyi, Biegałski i inni. W antraktach przygrywa 
artystyczny jazz-band, złożony z 9 osób. —  Ceny 
ważone do połowy. — , ~ —-''-r

R E P E R T U A R Y :
TEA TR  IM, SfO W ACKlEUU

Czwartek, 6 b. m.: ,,św. Joanna",
Piątek. 7 b. m.: „Sw. Joanna".
Sobota, 8 b. m.: „Święta Joanna".
Niedziela, O b. m., ]>o południu: „Bitwa pod \Va• 

tftrloo" (po raz ostatni); wieczorem: „Święta Jo a n ­
na". - -

i i i *  Edward E f i r e s s p r e l s
ordynuje w chorobach k o b i e c y c h  i wewnętrznych 

od dnia 15 maja g726
K r y n i c y ,  w i l l a  „ ! 2 o m a M « h v k a « .

t e a t r ó w
(Teatr *Nowości<: *PopyCha£i io . .  kom edia w 
4  aktach Jana Sziitk iew icza. —  T e a t r  > B ag a - 
le la <-: ^Szczęście F r a n ia I ic m e d ja  w 3 aktach  

W . Perzyńskiego).

CliwaJebną jest rzeczą, że aktorzy bezroltotn-i 
. w  K rakowie pragną za. w szelką cenę pracować. 

Szkoda tylko, że nie potrafili dotąd  w ytw orzyć  
zgodnie i planowo jednego, w spólneg’> odcinka  
p rac y .  Bo tylko teoretyczn ie daje się taki po­
dział pracy pom yśleć: teatr hidow o-popul;m iv  
w  xNowościach'.:, teatr kom edjew o-farsow y w  
*BagateIi<-.

Po tej w łaśnie łinji obydw ie g ru p y  sbezro- 
l)otnycl)<: iść próbują. P. Zbucki w ystaw ieniem  
»I’opycł»adła« w yraźnie zaznacza, obraną dro­
g ę  i dla jej celu dobrze w ybiera sztukę. N apeł­
niona rodzajowem , barwnem życiem  przez au- 
toina dobrego znaw cę sceny, aktora, teatrów  
^ d r o w n y c h , kom edja ta  c ieszy ła  się  sw ego  

dnżem  pow odzeniem  na scenie krakow- 
■ dzięki św ietnej grze pp. S o lsk iego, W oj-

^  T - Trapszu, Rom ana i innych.
-Uzi.sinj n iestety  inne czasy. Teatrem  garstka  

«a edw ie się  interesuje. Sfery in teligenckie, sta- 
»N>W;;ąoe dawniej g łów n ą siię w idowni, ugrzę- 
ŁJJ . t0 ,us,zy w  siwych sm utkach i k łopotach, 
w j t-chnieuia krótkiego szukają, jed ynie w  roz- 
ry u k o n e in  kinie. Sfery, dzisiaj zasobne, nie

.1. IK)Picrać sz iuk i rodzimej, w olą je 
odkładać na zagr;mjC2,119 im prezy. Ów zaś 
, ludek « podm iejski, t ió r y  tak r a d  dawniej w i­
ta! sztuki y  undows.kiem^ Turskiego i inne po- 
p u k ru e om omiska, dzisiaj woli również kina, 
a  p izedew szystk .em  Cyrk i inne em ocjonujące 
sensacje.

To też naprawdę żałosnym  dzisiaj wzrokiem  
zf  scen y  spoglądać m usi p. Zbucki w  sw ej do­
skonalej roli Jana, którego sm utek i  bezra.

Ą°sć chionie jeno pusta, ta.k opuszczona obec- 
p Wjdownia, A szkoda —  bo i w  dzisiejszem  

“ . ^ h a d l e c  znaleźć m ożna m ilą rozryw kę  
sm iw )1  n t e w y m  i typom  św ietnie  

W z  >y" ’ kt(’)iym  "'VC dobry w yraa daga 
i Kruku; f ^ M e g o  i w ytraw nych pp. o isk iej  
.i- j  . j —  i  młodzi p p . B iliżank .T  K o - 

t^ z e w sk i, gheimia-ska i  inni. jj y lk o  p . R yehtor,

»Szczęście F ra n ia ?  Perzyńsrkiego św iadczy  ja k  
n a jk o rz y s tn ie j  o s ta ra n n o śc i  za rów no  reżyse- 
rji p. B e isk iego ,  j a k  też ca łego  zespołu. P . He- 
niow ski w  roili n ieszczęsnego  F r a n ia  da ł  b a r ­
dzo w iele  adw entów  żyw ych  i w zrusza jących ,  a  
już p raw dziw y  tr ium f odnosi m ło d z iu tk a  p. 
T roszczyńska ,  k tó r a  —  jak  się zważy, że to 
p ierwszy rok  je j p rac y  scen iczne j i do tego w  
taik n iepom yślnych  w a r u n k a c h  —  da je  dow ód 
dużego, s a m o ro d n e g o  t a le n tu  i u jm u jących  w a ­
runków  iw ruchliwośc i tw arzy ,  g ry  oczu i na-  
t u rato eg o  g es tu .  Oby rychło  ty lko  znalazła ja k  
najpom yśln ie jsze  w aru n k i  d la  dalszego  ro zw o ­
ju  sw ej p racy .

Czy już  to  s a m o  —  b y  zobaczyć m łodz iu tk i  
k w ia t  ta lent u —  nic pow innoby  zachęcić do  
za jrzen ia  do  * Bagateli* , tom bardz ie j ,  że 
? Szczęście F ran ia* ,  w  całości b a rd z o  p o p ra w ­
nie zagrane ,  może n ap ra w d ę  d o s ta rc z y ć  milej i 
a r ty s ty cz n e j  rozryw ki.  (p).

%  k r a i o
WYJAZD KARDYNAŁA RAKOWSKIEGO DO 

RZYMU. FA. kardynał K.ikowsiki wyjechał we 
wtorek z Warszawy do Rzymu w towarzystwie 
ks. prałata Bączkiewieza.

OFIARA ZAJŚĆ 1-MAJOWYCH. Urzędnik po­
licyjny, ś. p. Wacław GrutfełiWki. k tóry  1 maja 
zginął w Warszawie od kunli partyjnej, ukończył 
gimnazjum imienin Sobieskiego w Krakowie, po­
tem służył w 14 pułku ułanów jazlowieeikieh i od­
był kam pan je bofezew-icką. K otakt ze zdziczeniem 
bolszeiwickicm spowodował, że ś. p. Grudziński 
wstąpił do służby w policji polityczne,., aby  zwal­
czać komunizm. Na tym [welenwilku zginął.

RUCHY STRAJKOW E. Z Warszawy d o n o sz ą :  
W zakładach mechanicznych w stowarzyszeniu 
mechaników amerykańskich w Pruszkowie wy­
buchł wczoraj s trajk  robotników. Porzuciło pracę 
230 osób. Powodem strajku jest zaleganie w w y ­
płacie zarobków od 10 tygodni.

Z T o r u n i a  donoszą: Wczoraj wybuchł
strajk  100 robotników w tartaku  pod nazwą „Spół­
k a  Drzewna w Śliwicach" w Tucholi. n.a tle żądań 
podwyżki płac o 100 procent.

ZA NADUŻYCIA POBOROWE skazał wojsko­
wy sąd okręgowy w Lodzi majora Stefana L ityń­
skiego, b. szefa poborowego D. 0 .  K. IV. za nad­
użycia służbowe na 1 rok i (5 miesięcy więzienia 
z pozbaw Leniem praw i wydaleniem z wojska.

-NAGRODA KONKURSOWA. Na konkursie p >- 
711 a fraki cg o Towarzystwa Przyjaciół Nauk na. pra­
cę pod tytułem: „iśtosunek „Quo raili.s?” dy, litera-j 
tur rutnaiWtich", otrzymała nagrodę konkursową! 
prac-a dra Alfo».--a Biouar.-ikir-ao. I

SAMOBÓJSTWA W ARMJI, Z Torunia Jono-; 
szą: Wczoraj jjoiielnil samobójstwo szeregowiec 
Śliwpk z 31 p. p., będącym na przeszkoleniu w cen 
traluej szkole strzeleckiej. Przyczyną samobójstwa 
b y ły  nieporozumienia w stosunkach rodzinnych.

Z B y d g o s z c z y  donoszą: IV nocy na 5-go 
bm. strzelił do siebie z karabinu szeregowiec Wy- 
rkwwiez z 15 p. a-rt. p. w Budgo-szczy. Władze woj­
skowe prowadzą śledztwo celem ujawnienia przy­
czyn sam obójstw  a.

DWA MORDERSTWA POD LWOWEM. W W H -
kopolu, powiat Gródek Jagielloński, została za­
mordowana Franciszka Ueiiacz strzałem karabi­
nowym przez ścianę. Morderca, zbadawszy przez 
okno, gdzie Ucliaczowa się znajduje, przyłożył lu­
fę karabinu do ściany i strzeiii. Uchaczowa, Ugo­
dzona snlu.szozo-ną już kulą, poniosła śmierć na 
miejscu. Sprawę azbiegl.

Drugi wypadek zdarzył się iv Mszanie. Zam or­
dowany tam został również wystrzałem 7, karabi­
nu Michał Czuwa. Morderstwa dokonał Mikołaj 
Mendyk z Mszany. Za zbiegłym mordercą wdro­
żono pościg,

PROCES O SZPIEGOSTWO NA ŚLĄSKU. Pis- 
ma katowickie donoszą, że proces członków VoIk.s 
bandu rozpocznie się 19 lun. Obrony o-karżonych 
miał się podjąć poseł Liebermami z Warszawy, 
oraz dr Baj z Katowic.

dzili już nawet pochód prezez miasto. Na czele o r - • 
ganfeacji stanęła niejaka pani WaR-. Oświadczyła 
c-ua, że zadaniom angłęlsikiej organizacji jest czu - , 
waaiie nad czystością, róltoji protos-tanckiei.

SZAMPAN I WHISKY^ ZAKAZANE W TUR­
CJI. Telegram z K-OJKisiałitrmwjJOła donosi, że rząd j

I n i c j a f y w a  P .  P .  S ,

pana i whLky.

r tS j t a u ty i u
ttiirecki wydal zaka-z u-iywftBia w całej Turcji

I p r a w f  s ą d i

K ra k ó w ,  6 maja. 
sii"m J a k  ju ż  w czora j  donieśliśm y, bezpośrednio

,p  zam kn ięc iu  posiedzenia  R a d y  in in is t łów  pre- 
'nijc-r S k rzy ń sk i  u d a ł  się do  B e lw ede ru  i w rę ­

czy ł Prozydoiiitowi Rzgęzyposp-dl-tej dym is ję  
gab ine tu .  P rz y c J iy k j ą c  się do  p rzeds taw ione j  
prośby , P re z y d e n t  Rzeczypospolite j  zwolnił p. 
A. S k rz y ń sk ieg o  z urzędu  p rem jera  i m inistra  
sjkaw z a g ran ic zn y c h  w raz  z ca łym  gab ine tem .

O ZDRADĘ GŁÓWNĄ.
Kraków, <5 marca.

Dzisiaj w sądzie okręgowym kornym przed try- poruczając aż do chw ili powołania now ego rzą 
bnn a 1 cm przysięgłych rozpoczęła się J ro-zprawa du ustępującym  m inistrom  ki ais ze kierownic- 
przecśwko Mojżeszowi Dawidowi L a s  t o  w i, la t  two Spraw p aństw ow ych.
21 liczącemu, szklarzowi, oskarżonemu o zbrodnię O godz. 3 popof. P e r z y d o n t  R zeezyjw spoli te j  
zdrady głównej z paragrafu ÓS i podlegającej ka- zaprosił wczora j d o  B e lw ederu  m a rsz a łk a  Sej-
rze z para-gralu 59. mu Rataja i odby ł z n im  dlużs-zą konferenc ję .

Według aktu oskarżenia, sprawa przedstawia. Zgodnie z r a d ą  m arsz .  R a ta j a ,  P re z y d e n t  po- 
?ię następująco: W  grudniu ubiegłego reku wy w i,a s tanow ił  zaprosić n a  k o n fe renc ję  m a rsz a łk a  
do-wea policji politycznej w ulicy Józefa napot- Trąrnpczyskiego.^ o raz  p rzy w ó d có w  najliczniej
kał Laata, niosącego pod pachą pakiet.  Zachowa- szych  klubów sejmowych.^
nie się Lasta wydawało się wywiadowcy pode j-1 W  godzinach  popo luun .ow ych  w ez w a n y  zo- 
-rzr.ncm, wobec c-zeg-io począł go obserwować, tein s t a l  do  Bolwedein, ja k o  p rze d s taw ic ie l  ZLN.
więcej, że wiedział, iż Kast przebywa często w to- pos. GIąbiński. ^  lozmowio, z p. F rezydon-
wa-rzystwie znanych policji osobników, podejrzą- tern po-s. G łąbiński w sk az a ł  p o s ła  W ito sa ,  ja- 
mvoh o uprawianie tFziaialoości konnuii-strcznej na k-o m ęża zaufania praw icy ,  za k a n d y d a tu r ą  
gruncie krakowskim. W iiaetępdwie rzeczy zrewi- k tó rego  opowiedzia ły  s.ę 4 k lu b y  d o tychcza-
dował go. IV czasie rewi-zji znalazł przy Łaście sow ej koalicji.  .
pakunek, który  zawierał bibułę kommiistyczną. ‘ 0  godz. o po-pol. p rzy ją ł  P re z y d e n t  W o jc ie -
Las-t. doprowadzony na policję, w czade  przęsłu- chowskr p rzedstaw ic ie la  P P b .  posła  d r a  M arka ,  ,
durnia twierdził, że nie znał ' zawartości paczki k tó ry ,  p rzes trzega jąc  przed _ naiwrotem do e ry  nans
i otrzvmał ią. od pownego nieznanego izraelity, rządów  prawicy 1 1 mata, o ^ m u c z y l .  ze H b .j j e s t  utw orzenie silnego rządu parlamentarne-
k tó r y “w-rcrazyl mu ją. na rogu ulicy Józefa z prośbą, "''Obee rządu  cen trow o-praw iocw ego  p row a-  go*.
ab y-za wynag-rodzenie-m od-niósl ją na ul. Dietlów- J 
ską i tam zaczekał obok nowo wybudowanego j 
domu, gdzie ów izraelita miał się następnie po nią _

/ c Podobnie tlo-maczyt się L ast i m  dzisiejszej ru . %  zakom jm ikow ać^Prezydentow i_  R z eczy -!by  eerftro-
ror.pra 
biń
oskarżał 
ź m akowski.

dz'laby bezw zględną opozycję. W  godzinach  
w ieczornych w ezw any  zosta-ł ponow nie  do Bel­
w ed e ru  m areza lek  R ałaj, k tó r e m u  P re z y d e n t  
m iał zaproponow ać podjęcie  się m isji tw orze­
nia gabinetu.

W  p ó źn y c h  godzinach w k c a o rn y c h  p rzy jęci 
zostali następn e w  B elw ederze  posłowie: W i­
tos, t Chaciński, oraz dwukrotnie Dębski.

(Te.efouein chI naszero kort*-\*»nde:iia).
W arszawa, G m aja .  W  sy tu a c j i  po li tycznej  

n ie  nastąpiła, d o ty c h c z a s  zm iana  zasadnicza.  
Z arysow ała  się wąarawrdzie m ożliwość zw rotu ,  
k tó ry b y  polegał n a  u tw o rze n iu  w ięk szości cen ­
tro wo-Iewico w e j,  ja k k o lw iek  -widoki u rze czy ­
w istnienia są zbyt niskie. at»y w  obecnej chw ili 
m ogła  być  b r a n a  w  rachubę.

O godz. 9 rano  ob rad o w a ł  pe łny  k lub  Piasta. 
O godz. 10.30 w y d an o  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  
»Na sktićek ośw iadczenia ,  żc prezes W iros nie 
przyjm ie prorponowanej nut przez 4 stronnic­
tw a kandydatury, a  to  ze w zg lędu  na zas trze­
żenia, ja k ie  jednocześn ie  n ie k tó re  z tych  s t ron ­
nictw7 poczyn iły ,  po p rzepo rw adzone j d y skus j i  
uchw alono: k lu b  PSL. P ia s t  p rzy jm u je  do w ia­
domości sp raw ozdan ie  prezesa. W i to sa  o s y t u a ­
cji w ytw orzonej przez przesilenie. W yrażając 
prezesowi W itosow i pelr.e zaufanie klub stw ier­
dza, że dla uzdrowienia c iężk iego  położenia fi­
nansow ego i gospodarczego państw a konieczne

Poseł GDifos nie przoiraie raisii utooorzenfo ŝ iseiu
0  godz. 11.30 p. W i to s  w y jec h a ł  do Bc lw edo-] dzia lkow slu ,  p ow o łu jąc  się na w ie lo k ro tn e  pski­

szenie u g ru p o w a ń  sejmo- propozycję a d  referendum.
R z ąd  centrowo-lewdcowy w zasadzie  obejmo­

w ałby  w szys tk ie  s t ro n n ic tw a  polskie, zasiada­
jące w  centrum  i na lew icy , oraz odpow iednie 
ugrupowania m niejszości narodow ych. Licze­
bnie p rze d s taw ia ła b y  się ew en tu a ln a  w iększość  
n as tępu jąco :  P iast 53, P P S. 41 ,  Ch. D. 41,
Stronnictw o C hłopskie 33, N PR. 18. W yzw ole­
nie 23, K luby P racy  6, Ukraińskie Stronnictw o  
k s. Ilkow a 4, Klub katolicko-Iudow y 5. J e s t  to

Na w-fzoraj-zćj rozprawie w procesie P. F. P. niem a. S tronn ic tw em  Chłopakiem. Konflii i t ,  kon ieczna  ab so lu tn a  w iększość ,  k tó r a  przez 
zeznawaj; jako świadek, generał S z e p t y c k i ,  ja k i  istn iał pom iędzy obu  t a n  i ug rupow an iam i,  ew e n tu a ln e  włączenie Kola ży d o w sk ieg o ,  Klti- 
k tó ry  w roku 1923 byl ministrem spraw wojsko- uniemożliwiał mian owicie do ty c h cz as  podjęcie  | bu n :em ieckicgo , a  może naw e t  innych  lago- 
wycli. Wówczas zgłosił się. do niego telegraficznie podobnej akcji.  Z m om en tem , k ie d y  w  tej mie- dn ie jszych  u g ru p o w a ń  nuiicjszośrei n a ro d o w y ch

mi zatwierdzili. Na podstawie tego werdyktu, , . c  .
fr-bunał zasądził Las ta n.n półtora roku ciężkiego » « | c y  PPS- ' j J ^ p u j ą  te r a z  wobec p r z e d s a -  

V«iea‘a jWicieli P ia s ta  i Ch. D. z p ropozyc ją  u tw erzem a
'R V- Ł‘ 1 • j rząd u  centrów o-Iewicowego. P ro p o z y c ja  t a  0 -

PROCES P. P. P. [piorą się n a  w yn iku  poprzedn ich  zabiegów, k tó -
Warszawa, G maja. ‘ re miały n a  celu zbliżenie pom iędzy W yzw ole-

Z e  ś w i a t a
NOWE o  w  ALTY WYBORCZE NA LITWIE. 

\  lvoę l'r!'iuc-zu litewskiego douioi-za: Dnia 2 bm. po 
surome lilewtłcicj w mieście Orany pomiędzy lild- 
noiicią. iJoFką, która p.-zyl.yia na z4bra«ie przed­
wyborcze do Sejmu, a po-licją litewska doszło do 
krwawego starcia, wskutek którego kilka osót, zo­
stało zabitych i kilkanaście rannych. — Podczas 
•utarczki dwóch policjantów7 litewskich straciło 
życic, a cmacłi jiostesuuku policji został zdemoio 
wany, a  następnie podpalony. Na miejsce zajścia 
przybyły7 wlad-zc śledcze, oraz wzmocniony oddział 
policyjny. •

UKARANIE TRAMWAJU ZA STRAJK W DN. 
1 MAJA. Z Pragi donoszą: Dzienniki dowiadują 
się, że na  zaiząd praskich tramwajów miejskich 
ma być nałożona kara pieniężna,, ponieważ, pomi­
mo ostrzeżeń ze strony ministerstwa kolei, nie 
poczynił odpowiednich kroków celem uruchomie- 
na trainwajów w dniu 1 maja,

KLUB POLSKI W MARFENBADZIE. Stawuiiem 
kcniMikatu jTOłslkiego w  Madenbada-zie otwarto tam, 
łx>di.'bnie, j.-i-k w sezonie zeszłorocznym, klub pol­
ski. Klub udziela obywatelom polskim wszelkich 
informf.cyj, dotyczących e.zesfcich miejsc kuracyj­
nych i t. p. Adres: Klub potoki, Mariańsko Ltizńe
(Lz o oh oc li«w a e ja ) .

EPIBEMJA SAMOBÓJSTW W WIEDNIU. —
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w piątek i w so­
botę w ciągu dwóch dni dokonano w Wiedniu 20 
samobójstw, ora* 12 usilowaaych zamachów sa­
mobójczych.

SAMOBÓJSTWA W BERLINIE Z POWODU 
BEZROBOCIA. Z Berlina donoszą, że we wtorek 
po pokul-mu w ciągu dwóch .godziin popełniło sa- 
mobójstwo ;> osób z powodu bezrobocia i t rudno­
ści materjałnyeli.

ODKRYCIE OSADY RZYMSKIEJ W KIEL. 
Z Berlina donoszą, że przy roboiach ziemnych, 
prowadzonych w7 centrum miasta Kieł, natrafiono 
na ruiny dawniej osady rzymskiej. Ruiny te są 
największe, iakie dotychczas odkopano.

NAPAD b' . \NDYTÓW  NA SAMOCHÓD POCZ- 
TOWY'. Z Belgradu domoszą: Grupa bandytów7 n a­
padła samochód jx>ez-to\vy, zdążaj.ący z Sebraico 
do Obrovae, zabiła jednego podróżnego i zrabo­
wała 80 tysięcy uynarów.

KU-KLUKS-KLAN W ANGLJI. Z Londynu clo- 
n-oezą, że ukonstytuowała ssą tani organizacja 
K a -F l i fe -K la n u  i członkowie tej organizacji urzą-

Berlin, G m a ja  (PA T). A g e n c ja  W o lffa  do ­
nosi. że p rez y d en t  IR n d en b n rg  podpisa ł dziś 
rozporządzenie ,  k tó re  u s ta la ,  że n iem ieckie  
p rzedstaw ic ie ls tw a d y p lo m a ty c zn e  zam orsk ie ,

pułkownik „czołowy" i. w-kazaw.-zy, że przydał rzc  porozumienie dado się o s iągnąć  i W yzw ole-  
miutóirowi prog-raui P. P. P. i prosił o ustną roz- n ie ośw iadczyło  gotow ość w spólnej z« Stroa- 
mtuwę. świadek zgokzil się na to, chcąc poznać, nictw em  Chlopskiem  akcji, pp. Marek i Nie- 
kto się kryje pod pseudonimem. Ten „pułkownik" 
przybył do ministra w towarzystwie lYkoslaw 
skiego i w loku rozmowy wyraził się, że „trzeba 
zrobić zamach, bo stosunki muszą wreszcie do­
prowadzić do aresztowania rządu". Świadek od- 
niósl wrażenie, że ma da czynienia z człowiekiem 
nienormalnym, kióry p rzy b y ł po to, aby generała 
wciągnąć do organizacji.

Następny świadek, podkomisarz policji, S u ­
c h a n e k ,  zeznał, żc Gorczyński, przeslucłuwa- o raz  p rzedstaw ic ie ls tw a dy p lo m a ty c zn e  i leon- 
ny przez niego, przyzna), iż celom I’. P. P. byio ob-1 suhrnne w- m ias tach  po r tow ych  u ż y w a ć  mogą, 
jęcie rządów w7 Polsce w drodze zamachu stanu, za rów no flagi n a ro d o w ej  czarno-czeiw  ono-zlo- 
Na wypadek działania z b ro jn e g o  byli przew idzia-j tej j a k  i flagi czarno-bia ło  czerw onej.  P ra s ą  
ni komendanci. Szefem s z t a b u  byt pułkownik L u- donosi,  że kai ic le rz  zauyiadoniił p rzedstaw ic ie li  
i i  " i s k  i, zastępcą kapitan . M i c h a ł o w s k i ,  p a r ty j  rzą d o w y c h  o podp isan iu  now ego  rozjw- 
Niekiórzy czlioufkowie organizacji, badani przez rządzama- przez p rezy d en ta .  J a k  donoszą pi 
świadka, zeznaJF; że w wypadku zatargu z w o j- ' 
skiem, mieli walczyć z żołnierzami kastetami i pab 
kami. Rada naczelna i wojenna. P. P. P. miały być 
uzbrojone w broń palną. Świadek ro zu m ia ł ,  że ce­
lem organizacji była dykta tura  w Polsce i żc w 
raz ie  wystąpienia zbrojnego P. P. P., gdyby woj­
sko do nich się nie przyłączyło, byliby walczyli 
z wojskiem. Momentu, kiedy P. P. P. miała wy­
stąpić, Gorczyński nio podał.

Z zeznań innych świadków podnieść należy ze- 
znpnia inżyniera Rauly‘ego, który  opowiada, że 
podejrzywal Pękoslawskiego o kontak t z marszał­
kiem Piłsudskim (!) i P°Mem Thuguttem (!), a cho­
ciaż Pękoeiaw-ki protestował przeciwko temu, in­
ny oz-lonek organizacji twierdził, że Pękoslawski 
chciał oddać orgaiiizpcję na usiuei (!) marszałka 
Piłsudskiego i skuikiem tego 'świadek, oraz 1.500 
kutych cziomków wystąpiło z P p  p  
* r ° dalszych przoshicbamlad, świadków, rozpra 
wę oluoezono do dzisiaj.

(Telefonem od naszego k (>n\< /x>in] en ta).
W arszaw a ,  G maja. D zis ie jsza  rozp raw a  p rze­

ciw o rgan izac ji  PPP. ro zp o c zę ła  s ię  o godz.
10.30. PrzesiucltóiUO _ k i lk u  ś w ia d k ó w ,  k tó r z y  
uo sp raw y  nie wnieśli n c  now ego ,  z  p o c z ą t­
k iem  rozpraw y zjawił się n a  sałi ks.  O raczew ­
ski,  k tó ry  b y ł  pciwohany dopiero na  g o dz. 14.

dozna łby  znacznego  i sku tecznego  
panda m en t a m  ej wzmocnienia.

w  p rac y

sma frakcja socjal-dem okratyczua postano-wila 
w nieść  in te rpe lac ję  na ten  te m a t  w parlam en- 
c :e i zgłosić  w niosek  nieufności dla rządu. —  
Frakcja dem okratyczna i frakcja centrum  za­
strzeg ły  sobie na razie sw obodę działania, nie 
w y p o w ia d a ją c  się co do m eri tum  spraw y .  P r a ­
sa  d o m a g a  się uchylenia rozporządzenia o bar­
wach narodowych pow ziętego bez w iedzy  par­
lam entu z narażeniem  lojalności, łączącej koa­
licję partyj um iarkow anych z o becnym  rządem.

o ------------------ --------

(Telegram własny „Nowej Reformy").
.B erlin , G m aja .  P ism a  ber l ińsk ie  zam ies i-1  w arcia traktatu  na w zór rosyjsko n ie m ie c k le -  

cza ją  s e n sa c y jn ą  w iadom ość,  że naw iązane zo -;g o .
sta ły  rokow ania n .enńecko-tureckie, celem  za-' ,  o ---------

W a szyng ton ,  G m a ja  (PAT). (United Press).  
W N ikaragua w ybuchła rew olucja. S tronn ic­
two liberalne p rok lam ow ało  p re z y d e n te m  Sa- 
casę i obsadziło swojem i oddziałam i w ojskow e­
mu m iasto Błuesiłd. O perac ję  tę  p rzeprow adz ił  
g e n e ra ł  S a u d o r a l .  S aea sa  b y ł  w y b ra n y  wice­
p rez y d en te m ,  -k ie d y  C h a m o rra  przedsięw ziął

swój zam ach  s ta n u  i ogłosił się p rezyden tem . 
J a k  w iadom o  je d n a k ,  C h a m o r ry  n ie  uzna ły  
E tany  Z jednoczone .  K o n g re s  p a ń s tw a  N ik a r a ­
g u a  og łos i ł  s ta n  w o jenny .  R z ą d  am ery k ań sk i  
polecił, by  je d e n  k rążow nik  uda ł  się  do Blue- 
sild, ab y  bronić  in te resów  am ery k ań sk ich .

— ---------------o------------------ -

śle s z o fe r ta  s « f i g -  
h do strołhH a  lo n d p i s

(Telegram własny „Nowej Reformy").

L on d y n ,  G maja. W czora j  w ieczó r  szo ferzy
d orożek  s a m o c h o d o w y c h  pow zię li  u c h w a lę
przyłączenia się  s r̂?‘i‘vl1, '* s k u te k  te g o  ż y ­
cie s to l icy  dozna ło  nowego zatam ow ania. N a ­
ty c h m ia s t  ro z p o c z ę ła  s.e sa m o rz u tn a  a k c ja  
spo łeczeńs tw a ,  celem zo rgan izow an ia  po m o cy  
k o m u n ik a cy jn e j .  Między m. ż o n a  premjera. la ­
d y  B a ldw iń  w y d a la  odeawę do k o b ie t  i dz iew ­
cząt. w7 sp raw ie  zorganizowania w lasn em j s i la ­
m i k o m u n ik a c j i  samochodowej-. ;\vezoraj d o ­
szło  też  do licznych  starć w  różnych m iejsco­
w ościach , z pow odu  ekscesów  p rzew ażn ie  m ło ­
dych  ludzi,  k tó rz y  napada l i  im k u i s u j ą c e  a u t a  
pr.ywatne, rozbijali w ntch szyny, w yrzucali z 
nich siłą  pasażerów , przewracali je i podpalali. 
W  Edynburgu przyszło  z teg o  pow odu do in ­
terw encji policji konnej ,  przy cze ta  w iele  osób

odniosło rany. Podobne zajścia m iały m iejsce  
w L eeus,

Kstfziiis kfólgK sSs na lilc s tl)  Lcagy ta: 
baz scbftiny psiltpjnsj

(T « ł« fra ia  w łasn y  „N ow ej R eform y").

Londyn, 6 m a ja .  Para królew ska i następca  
tronu, k tó r z y  p rzyby li  z p row incji  do  L o n d y ­
nu, przechadzali się  wczoraj bez o słon y  po uli­
cach m iasta. P rz e d  p a łac em  B uc k in g h a m  u s t a ­
w iona  je s t  z w y k ła  s t ra ż  policyjna .

U cin a  czy pokój u  Karska
Udżda, G m a ja  (PAT). W c zo ra j  w ieczorem  

delegaiei Riffetnów w y ląd o w a li  w Neum urs, 
b ez jeńców . D ele g ac i  odm ówiii ja k ich k o lw iek  
wyjaśnień.

Kraków, 6 maja.
P oczątek  zebrania nie wykazuje większych 

zmian. Zainteresowanie silniejsze dla poszczegól­
nych papierów7. Do transakcyj ao  tej pory nie do­
szło. K ursa  zapowiadają się: Tohani 0.19, Pha.rni.a- 
0-82, Górka 7, Żelazo 0.10, Chybie 3.15.

-Na pogiełdziu podobnie. Zain t er es o w an i e w
daWzym ciągu tUniejszo d la Jaw  ot zna i  Txtkomo-

tyw, kurs a zapowiadają się: Jaworzno 7.25 bez 
Va.7K.akcyj, Bank  Polski 48 bez transakeyj, Loks- 
moitywy 0.77 bez traosakcyj.

Na rynku walut- i dewiz tendencja nieco moc- 
aiiejsza, zaiateresiwanie dziś przed południem di:a 
dolara silne, przy niewielkiej ilości i malej ehęc 
do oddawania towaru. Podaż nie pokrywa zapo- 
Wzebowania. Wczoraj wieczorem kurs dolara 
utrzym ywał się na  poziomie 10.40—10.45 nieofi­
cjalnie ,<kiś ramo taksamo, później począł zwyż­
kować i około południa doszedł do 10.60—10.C5, 
przy7 tendencji niepewnej. Bankowo 9.95—10, we 
Lwowie 10.65—10.08, bankowo 9.95— 10, w łYar- 
szawie 10.70 nieoficjalnie przy tendencji mocniej­
szej, bankowe 9.92, w Katowicach 10.65. — We 
wiszyfetkich miastach z powodu zbyt nisko ustalo­
nego kursu bankowego — bez towaru. Nastrój 
i tendencja, jak u nas. Bank Polski płacił za do­
lary i czeki 9.90.

Zurych, 0 maja. (PAT). Zaniknięcie giełdy. P a­
ryż 16.35, Lciuriyn 25.06, Nowy Jo rk  5.166, Bei- 
gja 15.30, WTochy 20.73, Iliszpanja 74.30, Hob.n- 
dja 207.60, Sztokholm 138.20, Oslo 111.25, Kopen­
haga 135.00, Soi ja 3.75, Praga 15.29, W arszawa 
50.00 .Budapeszt (j 72, Białogród 9.10, Ateny 6.U , 
Konstantynopol 2.70, Bukareszt 1.G0, H ehm gfots 
13.03, Buenos Aires 207.GO. —  Tendencja  nieje­
dnolita.

Wiedeń, 6 maja. Kursa papierów polskich w ty ­
siącach koron. Kolej Lwów— Czerniowce 324, F an  
,t« 109, Karpaty 79.



4 H O W A  R E F O R M A

z w y c z a j n e  m l i i i  z c n o M A D n i i i E
S p ś IM  ak c . ,.^asio!,f S a l i la d y  p rzeasysłow o-ngStow a „ S a r łs z i& s r j  i  S c h r g ia r ”

w  N ie  g ł o w i c a c h  a d  J a s ł o
odbędzie się dnia 28 maja 1926 r. o godzinie 11-tej przed potndniam w lokalu biurowym Spółki w Niegiowicach

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  dz ien n y m :
1) Odczytanie protokółu z porzedniego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie członków Komitetu Wykonawczego odnośnie do przedsiębiorstwa za okres go podarczy i!)25 r.
3) Odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej i zatwierdzenie sprawozdania K om itdu W ykonawczegp co do

prowadzenia przedsiębiorstwa za okres gospodarczy 1925 r.
4) Obrady i powzięcie ncbwały co do przewartościowania i ułożenia bilansu zlotowego, tudzież co do zmiany 

odnośnych postanowień statutu. (§ 12 i 42 statutu).
4) Obrady i sow zięcie uchwały co da bilansu przedsiębiorstwa i rachunku zysku i strat za rok operacyjny 1925 

(§ 42 statutu', i  udzielenia absolntorjam ltid z ie  Zawiadow ciej i Komitetowi Wykons wczemn.
6) R stilem e wynagrodzenia członkiw  Komisji Rewizyjne] za dz^ lalnćść w  latach 1924 i  1926.
7) Zatwierdzenie kooptacji dwóch czfonków Rady Zawiadowczej, tudzież członków Komisji Rewizyjnej i ich 

zastępców (ji 22 i 49 statutu).
8) Wolne wnioski.

Akcjonariusze, chcący wziąć udział w W alnem Zgromadzeniu, powinni swa akcje najpóźniej na 8 dni 
przed teraiinem Walnego Zgromadzenia ztoźyć w kasie Spółki. Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo do jednego 
głosu i prawo swe na* W alnem Zgromadzeniu może akcjonarjnsz wykonywać osobiście, lub przez wykazanego 
pełnomocnika, którym ntuże być tylko akcjonarjnsz Spćłki. Osoby niewłasnowolne i osoby prawne wykonują te 
uprawnienia przez wycb ustawowych lub statutowych zaitępców bez specjalnego pełnomocnictwa.

2733 B A B A  ZAW1ADOWCZA.

Oszczędności na szkołach krakowskich
W  u lJ % f 5  m-oclztalę (2 m a ja  b. r.) odby ł się 

w  K rakow ie  wiec nauczyc ie ls tw a  k rak o w sk ic h  
s z k ó ł  pAtYsszechnyeh w  sp raw ie  oszczędności,  
s ta so w a n y c h  przez rząd  w  P o lsce  n a  oświacie 
i  ózkolnicl-wiję a  szczegó ln ie  d o ty k a ją c e j  K r a ­
kow a.

W yg łoszone  re fe ra ty  w y k a z a ły  cyfram i nrzę 
dow em i, że w  dw óch  la tac h  o s ta tn ich  zw inię­
to  w K rakow ie 51 klas, chociaż .liczba dzieci 
wzrosła, w  tym  czacie o przeszło 3.000. Na n a d ­
chodzący  rok s z k o ln y . ,, w ła d z e ... zapowjedzia Iy 
zwinięcie dalszych  .k ilkudziesięciu  klas,  a n a ­
wet kilku  szkół.  L iczebność dzieci w klasie po­
dniesie  się w  ten  sposób od 50 do SO. P iz y  tej 
K z b i e  dzieci będzie n iemożliwością dla n a u ­
czycie la  ta k  opan o w a ć  uczniów, a b y  o s iągnąć  
re z u l ta ty ,  wymag-ane przez p ro g ra m y  n a u k o ­
we. W ielu  uczniów' sk u tk ie m  teg'o nie poczyni 
odpow iedn ich  p o s tę p ó w  w  n a u c e  1

N ajg roźn ie j  przedstaw-ia się je d n a k  ta k ie  
p rzepełn ien ie  sa l  .-zkolnycli z p u n k tu  h ig jeny. 
B u d y n k i  szkolne  w K ra k o w ie  p rzew ażnie  są 
n ieodpow iedne  W  n ie k tó ry c h  trrak n a w e t  n a j ­
p ry m ity w n ie jsz e j  w en ty lac j i  a  » n w e t  k a n a l i ­
zacji. L e k a rz e  szko ln i  już  dziś w y k a z u ją  
w  K ra k o w ie  do 5 Z  dzieci szko lnych  z o t w a r ­
t ą  g ruźlicą ,  a przeszło 90%  je s t  z za ję tem i 
szcz y tam i p łuc  i pow iększonem i g ruczo łam i 
oh b o n e m  i. J e s t  też fak te m  g roźnym , żc 
w  os ta tn im  ro k u  cy f ra  g ruź licy  i jej p o cz ą tk o ­
w y c h  stadjów- w zrosłą  o 1 0 0 % . G d y b y  w ięc 
dosz ło  do tak  znacznego  p tz cpe lu ien ia  sa l 
s z k o ln y ch  p o s tę p y  gruź licy  b y ły b y  ogrom ne, 
m e  m ów iąc  o innych  chorobach .

W obec te g o  nauczycielstw-o k ra k o w sk ie  
z g łę b o k ą  t ro s k ą  o  zdrowie i d u c h a  m łodzieży  
p ro te s tu je  p rzec iw  przepełn ian iu  k las  i szkól. 
1. luezycie ls tw o, św iadom e p o trz e b y  m s,zbęd­
nośc i w  pańs tw ie ,  u w aż a  je d n a k ,  :e w  szko l­
n ic tw ie  pow szechnem  skreś len ia  “ s a n a c y j n e
posz ły  zad-aleko. Uniemożliwi.-] ono p ra w d z i­
w e  w y chow an ie  i w y k sz ta łc en ie  m łodzieży 
i  p o d k o p ią  je j zdrowie.

N auczyc ie ls tw o  je s t  p rze k o n an e ,  żo sp o łe ­
czeńs tw o  k ra k o w sk ie  w obrunio zd row ia  i  n a u ­
k i  sw oich dziec i z a reag u je  przeciw  os ta tn im  
zam ierzen iom  w la i lz  s/lc.ikry_Ti.

Zap>ski literackie
Z wydawnictw pedagogicznych i szkolnych
—  DR M IECZYSŁAW  GAW LIK: S tan is ław  

S ta sz  e. W  se tn ą  rocznicę zgonu. Z rycinam i.  
W yd. Z ak ład u  n ar .  im. Ossolińskich.

—  JA N USZ DOM ANIEW SKI: Z życ ia  n a ­
szych  p ta k ó w .  S ikory .  W yd .  K siążn ica-A tlas .  
B ro sz u rk a  nap isan a  żyw o, in te resu jąco ,  m oże  
też  sk u te cz n ie  budzić  w śró d  młodzieży sz k o l­
nej zam iłow an ie  do p rzy ro d y .

—  L. M. TO ERNGREN- P o d r r e z n k  g im n a ­
s ty k i .  Ze szw edzk iego  spolszczyli IL Czeeho- 
w łczów na  i  T .  Dregiewic-z. K siążn ica  Alias.

N a jlep szy  w y k ła d  s y s te m u  L inga ,  jak im  je s t  
pod ręczn ik  p ro fe so ra  król.  cen tra ln eg o  I n s ty ­
tu tu  g im n a s ty c zn e g o  w  Sztokholm ie,  T oern -  
grena .  p o ja w ia  się obecnie iw polskim przed- 
k ladzie ,  |  tem sam em  lOigronime u la tw j zadan ia  
nauczyc ie li  w y ch o w an ia  fłzyzeneg'o  u  nas ,  
g d y ż  otrzym ują, oni w y c z e rp u ją c y  podręcznik ,  
obe jm u jący  d z ia ł  g im n a s ty k i  d la  w szys tk ich .  
K s ią ż k a  w  części p ie rw szej zawiera, ogólne 
w iadom ości o ruchu , g im n a s ty c e  i t. d., p rzy- 
rze m  wprolwadzając now-ą te rm inologję ,  «1a- 
rnowi n ie jako  p o d s ta w ę  je j  u s ta len ia ,  iczęść 
ćw iczeń g lm nastyezn . .  ob ję tych  .systemem L in ­
ga. T e k s t  uzupe łn ia ją  ry su n k i  i sz em a ly  figu 
tylne.

—  W ł o d z i m i e r z  h u m l n : p u k a  rę.czna.
B ib ljo leka T ow . zabaw  ruchom ych . W y d a w n i­
ctw o  Z a k ła d u  nar .  im. Ossolińskich. Celem 
b roszurk i  je s t  rozpow szechnien ie  w śród  
m łodzieży  szkolnej g r y  iw piłko ręczną,  ja k o  
przeciw w agi p lik i nożnej.  B roszurka  o d p o w ia ­
d a  tem u  zadan iu ,  p o d a ją c  zwięźle ins t rukc je  
g ry ,  w y s ta rc z a ją c e  do pouczenia  o n iej m ło ­
dzieży.

— ' S T E F A N  J A  I LUDOMIR RÓŻYCCY:
ś z k o la  śpiewu. W e d łu g  m is trzów  w łoskich  Por- 
pory , G arcie i L am per t iego ,  oraz p rob lem at  
postaw ien ia  głosu, iapnrtj n a  zasadach  sz lu u k i  
ś[ńewanej E u r ic a  Caruso.  Nakł, G eb e th n e ra  
i "Wolffa. P r a c a  u w zg lędn ia  z, równo teorje  
i p r a k ty k ę  i m a  n a  celu dać  uczącem u  się p o d ­
s ta w y  oparc ia  w d ążen iach  do  m ożliwej d o s k o ­
nałości.

—  ST. M A ŁY SZC ZY C K I I K. A P E L K O W - 
S K I:  K a len d arz  —  po rad n ik  m ły n a rsk i  nn r. 
192G i 1927. N ak l k s ięgarn i  J .  I Jz tk e w s ld e -  
go w  B ydgoszczy . J e s t  to treśc iw ie  u ję ty  ca ło­
k s z ta ł t  w iedzy  m ły n a rsk ie j ,  uzupe łn iony  sz e ­
regiem  te o re ty c z n y c h  i fachow ych  im orm a-  
cyj. D la • p rzec ię tnego  czy te ln ika  in te resu ją cą  
je s t  h is to r ja  p o w s ta n ia  i rozw oju  młynars(nva 
Zbożowego, o d  czasów  s . larożytnveh  do tT.vsi.nj.

(>g0*

8) W z y w a  się  w szy s th  e k lu b y  n a  te ren ie  
K, Z. O. P. N. pnisiadajaco boiska., a b y  w te r ­
minie do dni 14 zgłosiły W ydz ia łow i Oior 
i Dysc..: 1. Wvmie>rVjbo-: ika, 2. od leg łość  boi­
ska od s tac j i  k o le jo w ej .  3. k iedy i przez kogo 
zos tało  boii-ko odeb lnu rp  o la rozg ryw ek  o m i­
s trzos tw o  i k tó re j  % iśy .

4) P ro te s t  K. S. * *za w  sp raw ie  zaw odów  
Olsza.— Garbalrnia- rozegranych  w  d n ia  11-go 
k w ie tn ia  192-6 r. za ta iw iono odm ow nie ,  pon ie ­
w a ż  s tw ie rdzono . że b u s k o  odp o w iad a ło  p rze ­
pisom g ry  o mis trzostw o.

5) U karano :  B uszkę  F ranciszka  z T. S. Wir- 
g iu ja  w  Sosnow cu  d w u ft tn ią  d^Skw a lif ikac ia  
z zaliczeniem suspenzji  od d n ia  25 paźdz ie r ­
n ika  1925 r. za  czynne  znieważenie sędziego 
n a  zaw o d ac h  W i r ą in j a —.Świt w  dn iu  25-go 
paźdz ie rn ika  1925 r.

- B ra n tm a m  S a lom ona  z z .  T\. S. M akkabi 
w  K rakow ie  a B c c ra  Leona z /'. K. S. I lasm o- 
noa  d w u ty g o d n io w ą  dy sk w a l if ik ac ją  za  b ru ­
talną. g rę  n a  zaw odach  Ma.kka.bi U f— Hasm o- 
n e a  w  dn iu  30 m a rc a  1926 r.

F le ische ra  C h a h n a  z '/. [L S. H asm o n ea  
'cz teromiesięczną dy sk w a l if ik ac ją  za czynne  
zn ieważenie p rzec iw n ika  na  zaw odach  H asm o ­
nea— Gideo-n w  dn iu  31 m a rh a  1926 r.

S teczkę  Z dz is ław a  i Brożka F ra n c is z k a  z K. 
S. W a w e l  d w u ty g o d n io w ą  d y sk w a l if ik ac ją  za 
b ru ta ln ą  gnę, o raz

D ąb ro w sk ieg o  H en ry k a  z K. S W a w el cz te ­
ro tygodn iow a  dysk w a l if ik ac jąa  za n ies tosow ne 
zachow anie  się wobec, sędziego na  z a w o d a d i  
W a w e l  I I—-Makkabi II K* dn iu  21 m a rc a  1926.

lytłora. A le k s a n d ra  c z te ro ty g o d n io w ą  d y s-  
k w ah f ik a c ją  od d a ły  zgłoszenia do p .  Z. F  N. 
za  n iedopuszcza lny  to n r lbtt i  W ys to so w an e g o  
do Wy działu G ier  i Dyśc. ‘

l lu p p e r ia  L eo n a  z K. ś .  J n i r z e n k a  w K ra ­
kowi?? je duo tygodn iw ą  d y sk w a l i f ik a c ją  za 
niesportoiwe zachow anie  się  na zaw odach  Mak 
kab i— J u t r z e n k a  w dniu 25 k w ie tn ia  b. r.

N eu b e rg e ra  S tan is ław a  z K. S. Czarni w K r a ­
kowie t rzy ty g o d n io w ą  d,y»kwalii-ikpi.eją za  
o s trą  grę  na zawodwdi J e h u d a — Czarni w  dniu  
23 kw ie tn ia  b. r.

Mierzwą K az im ie rza  z K. S. S te lla  d w u ty ­
godniow ą d yskw al if ikac ją  za n ieodpow iednie  
zachow anie  się w.tnpfl sędziego n a  zaw odach  
S te l la— Njwlwiślan ił dniu 25 k w ie tn ia  1926 r.

G) Za iu»pendóivvano Sanowi cza d a n a  z K. S. 
Dąbie do czasu za ła tw ien ia  przez W ydzia ł  Gier 
i Dysc. sp raw y  zajścia na  zaw o d ac h  D ąb ie—  
L e g ja  w dniu  23 kwietnia b r.

Krakowskie Okrsaowe Koieijjum Sędziów Piłki Nożnej
KO M UNIK AT Nr 13.

1) Udzielono na.pomnhmfci sędziom pp.: Gru- 
'iZCzyuskieiiHi Meozyslawo-c i. Wa-wrzusiakowi

| J a n o w i  i Z iem iańsk iem u ytanislaiwowi za nieu- 
IJisrawiedliwiione nh>przyjęć«  z,awodów.

2) Dopuszczono flo u:zęszczania na kurs pizy 
golow.-wYczy iw Sosnowcu jin,.4|ęj>iijącyeh kan-
dv;latÓY -lliunia.ki iLoman, b -'7ilmd/.k.i MlPiw.y-

KrakoHłSki Związek Okrępowy Piłki Nożnej
K raków, ul. M ikotaiska 1 32. I. p.

KOMUNIKAT 
W YDZIAŁU GIER I D Y SC Y PL IN Y  Nr 9.

1) W  zw iązku  z zaw odam i na  izecz P  / .  P. 
N. w  d iun  13 m a ja  1925 r. zakazu je  się  klubom 
na te ren ie  K. Z. O. P. N. u rządzan ia  vy tym 
d n iu  innych  zaacodów poza w yznaczonem i 
w p rogram ie  og toszonem  przez Za.rz.id F Z. 
O. P. N.

2) WG.ywa się k lu b y  w  podokręgui k ra k o w ­
skim . k tó re  nie ro zeg ra ły  jeszcze w yznaczo­
nych  im za w o d ó w  o m is trzos tw o  k lasy  O 
w pierw szej kole jce ,  nby  w  p rzeciągu  8-miu 
dni porozum iały  się z p rzeciw nikiem  i usta liły  
now e terminy-. N ow e te rm iny  ty c h  zaw odów  
m a ją  k lu b y  zgłosić W ydzia łow i Gier i Dy.so­
do d n ia  14 ntaja 1926 r.. gdyż  w  przeciw nym  
razie W ydzia ł Gier i Dysc, w yznaczy je  z u rz ę ­
du.

mi sportowemu bez zezw olen ia  lub  w ezw an ia  
Za.rządu O. K. S.

9) P rz y p o m in a  się  P odko lS g jnm  w  Bielsku  
i R e fe ra to m  O bsady  w  S osnow cu  i T a rn o w ie  
obow iązek  termiinoweg'o p r z e s y ł a n a  ^ozlk-zeii 
do dn ia  7 k a ż d e g o  miesiąca.

10) W  zw iązku  z zaszłemu w y p a d k a m i n a  
o s ta tn ich  zaw odach  po leca  sic sędziom  p rzed  
zaw odam i w z y w a ć  ob ie  d ru ż y n y  ł zw rócić  
u w agę  ma k o n se k w e n c je  ostre j g ry ,  ja k o te ż  
zaigrozić za s to sow an iem  n a jsu row szych  k a r  
w  razie g ry  bru ta lne j .

D i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
—  Kom^ia aruitrażowa na Górnym Śląsku 

podwyższyła wcznraj z ważnością od t maja 
zarobki roootników w kopalntarh węgla i w hu­
tach metalowych o 5 procent, zaś w hutach żela­
znych o 4 procent.

—  Strajk w Anglji nie wpłynie przypuszczal­
nie w znaczniejszym stopniu na powiększenie 
wywozu polskiego węgla, guyż zdolność przeła­
dunkowa portów w Gdańsku i Gdyni jest całko­
wicie wyzyskana. Natomiast eksport do "Włoch k a l ­
kuluje się zbyt drogo.

—  Zarządzonie o przesunięciu terminu płat­
ności zaliczki na poczet podatku obrotowego
za r .  3 926 w wysokości s/ s wymiaru drugiego 
nółroeza 1925 r. płatnej ustawowo od dnia 15-go 
I). ra. do duia 15 czerwca b. r. przyrzekło wydać 
ministerstwo skarbu.

— Ogoino-Dolski Zjazd Izb handlowych Rzê  
Czypospolitej odbędzie się w  dniach 19 i 11 b. 
m. w Gdyni.

—  Międzynarodowe Targi w Poznaniu zwie­
dziło dotąd przeszło 50.000 osób. W  dniu wczo­
rajszym zwiedzili targi posłowie amerykański 
i szwajcarski, oraz parlamentarzyści poócy.

—  Międzynarcaowa konferencja w sprawie 
wzajemnych ułatwień komunikacyjnych odbędzie 
się  12 b. m. w Genewie. W konferencji reprezen­
towana jast również Polska i Wolne Miasto Gdańsk.

—  Konwecja niemiecko-duńska, zwalniająca 
obywateli obu krajów od wizy podczas przejazdu 
ptzaz groińcę, wchodzi w życie z dniem 20 b. m.

—  Ceny masła na targach w Warszawie 
zwyżkowały z dniem 5 b. m. zarówno w hurcie 
jak i w dotaiu o 70 gr, na 1 kg i wahają się 
w detalu od 7 60 zl do 6 10 zł za Kg zależnie od 
gatunku.

sl.r.Y l ii lko  F ra n c i Tu,-iYOIczyIc Józef ,  fto-
kbrz Józe t .

8) Uchwalono / a s y s to w a ć  w prow adzen ie  
w- życie uchw aiy  regulaminom ej w  spraw ie  k u ­
mulacji  funkcji  sędziow skiej i c z łonkos tw a  
w k ierow nic tw ie  podokręgu  na te ren  Podkolo-  
gjtim w Bielsku na rok bieżący.

4) W  zw iązku z uchw alą  pkf. 3  odnaw ia  się 
legiiy m-ację sędziemu rzeczyw is tem u p. B ła­
chutowi .Józefowi.

5) Na /.niosek P odko lcg jum  w Bielsku udzie 
kwlo napom nien ia  sędziom pfk: G abryszow i 
A lfredowi i Klinie,żakowi F ranciszkow i za, n ie ­
usp raw ied liw ione  niezjaw ionie się na zawody 
w c h a ra k te rz e  sędziów  bo jow ych .

(f) 1’rzyję lo  do w iadom ości w ys tąp ien ie  sę ­
dziego p. T ippego  Rom uta.

7) P rzypom ina  się po raz o s ta tn i  w szys tk im  
sędziom, żo nteu.spra wimlliwione nieprzy,jęcie 
zaiwodów pow oduje  w myśl reg u la m in u  surow o 
kary .  ’ |

8)  P ow ołu jąc  się n a  itoprzeduio w y d a n e  za-, 
rządzenia  zti.kazuje Się bezwarunkowy) .sędziom' 
sk ła d an ia  ja k ichko lw iek  zeznań  przed w ładza-,

informasjs przemysłowa i nandlowe
W PŁY W Y  Z MONOPOLU TYTONIOWEGO. -

.Monopol tytoniowy wpłacił flo centralnej kasy 
państwowej w Uyeznui b. r. 17 niiijouów ziotyeb, 
w lulym i ma.reu po 18 mil. zi, w kwietniu zaś 19 
mil. zl, u. więc w olągu pieiwszych czderech mie- 
siw.y 1). r. monopol -tytoniowy dal 72 miljony zło­
tych doihodip a lBilto wpłacił w kwiotniiu na 
oprooentowante i amortyzację, pożyc-izki włoskiej 
7.f> mil złotych.
' o t 4 iynis;fiłnTn TSkit^lc- rc-Kt. "dod iouy

s kar bu pa iu tw a  z monopolu tykunowego wynio­
sły oO.ó miljony złotych, w latach zaś poprzednich 
(przed wprowadzeniem pełnego monopolu tytonio­
wego) łącznio dochody z moiropelu i z opodafcko 
wania wyrobów fabryk prywatnych dały: w ciągu 
l-eol.i miesięcy' 1922 r. 1.4.4 mil. zi, w 1923 rJ 9.8 
mil. zl, w 1924 r. 24.1 mil. zl. ,

EKSPORT DO BRAZYLJI. Pizedsiębioretwa 
nolskit-, interesują-ce się wywozem swych produk- 
1 ów do Rrazylji, o-trzyniao mogą w biurze Izby 
InSWdtowoj i przomyslowej w Krakowie wgląd 
w zesiawienń,a fiim unirortowyc-li brazylijskich 
oraz pewne iufonnnoje, dotyczące wywozu do 
Rrazylji.

TARGI W LU3LAN1E odbędą się w czasie od 
26 czerwca do 5 lipca b. r.

Komitet, Targów pragmie, aby w ni;h wzięli 
nd-zud polscy przemysłowcy celem zapoznania sfer 
gospoda i czy ch królestwa S.U.S. z produktami 
polskimi.

liiulclyu Targów du i>rz.ejr/.miia w biurze Izby 
litwKiłowej i przemysłowej w Krakowie.

z  d n ia  5 m a ja  1 9 2 6  

P o ls k ie  T o x v a r zy s tw o  H a n d lo w a  o-19
TInszcze T r z e b in ia ...................... 8 C9
Chybia .  ............................................. s  io
P i a s e c k i ................................................. 1 3 5

G I E Ł U A  W A R S & A W S U A
z  a  .ula 5 m a ja  I-J23 r.

Akcje:
B a n k  H a n d lo w y  W a r sz a w sk i .  .  - 1 65
Z w ią z e k  S p . Z a r o b k o w y c h  P o z n a ń  41)9
B ank  P o l s k i ......................................... 484J5
C u k i e r ....................   _ -  1 55
W ęg ie l..................... .. ..............  10 5
I f t o d r z e j ć w ................................................... 1 80
O s t r a w le c k is   ................................  3 35
R u d z k i  ..............................................  0 00
S ta r a c h o w ic e  ' .........................................  0 85
Z i e l e n i e w s k i ....................................................  lttOO
Ż y r a r d ó w    . 700

Oupowieazialny red tu to r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

99 S M Y R N A P E A S "
J e d y n a  u c z e l n i a  w y r o b u  d y w a n ó w

T a k ie  k o r z y s t n e  i r ó d lo  z a k u p u  d o b o r o w e j  
w e łn y , o«nowy smyruuńskiej, wzoru”  btylowych i t. p.

p o  c e n a c h  k o s k u r u n c y i n y c ł i .
Utząózam y knrsa na prowincji, — W ysyłamy rozpo­
częto roboty z wzorami. — Do maszynowego strzy­

żenia przyjmujemy dywany i t. d. 9729 
Na zamówienie każdej wielkości dywany, poduszki 
i t. p., wykonane terminowo, solidnie i artystycznie!

„SmyrnnDcrs", katolicka wytwórnia dyu/anow
U. I EJ. t to d z t s z e w s k s ,  K ra k ó w , P ija r s k a  5/zII.

Najuporczywszy
p T S j ó I  g ł o w y

u s u w a j ą  p r o s z k i  d l a  d o r o ­
s ły c h  łtX K O G U T  K I K  M “
wyrobu apteki A. Gaseckie^o 

w Warszawie. — S przed a j apleki.

a k u s z e r k i !
i t-szurzyins zakłady położnicze pielęgnują ciałka niemowlyt tylko T

myitłom i t a  BEBE SZOFMANA |
P uder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega vb 
lakow jm , k łem  za^ slosu  e się Wówczas, gdy działanie A  
sam ego t>lko pudru Bebe okazało się hiedoslaleczne. 2t»71 £

A b a ż u r y
i lampy elektryczne najtaniej 
w Wytwórni: Sławkowska 30 
Tel. 2W8. ilnsir. cenniki za 
uadesbinieiu 30 gr. 2173

MhU0Z>0ieI ludowy, pry 
watuy (starszy), poszu 

kuje miejsca jako wycho 
wawca do dzieci, łioże przy 
g.otować do eg-.arainn wstęp 
nego do gimnazjum. Nadto 
może być pomocnym przy 
gospodarstwie. Wymagania 
skromoe. Adres: Józet Trze 
śniowski, poczta Iwonicz (.Ma 
lopolska). 27F.6

S zukam posady do zarzą. 
du domem n jednej oso. 

»v. Posiadam chlubne świa. 
dectwa. Jestem uczciwa, pra. 
eowita, zarząd prowadzę wzo 
rowo. Zgłoszenia do admini" 
stcacji „Nowej Reformy1* pod 

.Samotna11. 2735

K S a p e lu s z s  męskie zagra. 
Bi- niczne. pierwszorzędnych 
fabryk, 25% niżoj cea fa­
brycznych, sprzedaje „Au 
Bon Marcie*, Kraków, ulica 
Iw. 'Tomas? a f.. 20, przecz 
nica ulica Rlorjauskiej, róg 
ulicy Szpitalnej. - 47181

Ko s z u le ,  kalesony, pijam .,, 
krawaty, skarpetki, poń- 

zochy, rękawiczki, szelki, 
laski -ierwszorzędno gatun­
ki, poleca najtaniej „Au Bon 
Tarchć11, Kraków, ulica św. 
Tomasza L. 24, róg- ulicy 
Szpitalnej, 2719

Z g u b io n o  papiery wojsko­
wo na nazwisko F ra n ­

c is z e k  B oilgiO W a, wysta­
wione w Podgórzu, które 
unieważnia sio. 2727

Ż ą d a j c i e  w s i ą d z i e  

n l & f e E j  A E F O B & I Y !

S. P r z a w o d n i k

A p a r a ty  
i  p r z y b .  Jolo<!T. 1

8
8
© ■ t ^ - s r

I t
6 11 arsa a w ski s k ła d  

f rityboróp; fotojraficz. 
g  S ta w s k a  H, l e i .  I 4 ‘4t>

&
0  _____

L  A u  n ic i  ^
sr tnuruKluj Hani Kietytawy

O  S ft-we twcwio. — ocdziel 
0  * drakowls, Rynek ji. 35.
ggi (kir.y t r i i i j )  le i .  aicc i ita  
9n  załatwia c a f k u r / y  „ i ni e j
Ęff w ;6!Hie zyi uoaci isnkaweoiaz

®prxek»zy ca ws?yatkta inioj<w- 
woaci ŁraJ.-1 zagranicy.

h a n d i ń i t f y  i  i n f o r m a c y j n y  0 0  K r a k o w i e  i
W y m i e n i o n e  f h m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m 8

i

1 
i i : Cukierniea

P .  M A U R 1 Z 1 0
P  Rynek główny 88

i ; £  o r te p la n y

E s s h s l s i n
B i a t h n e r

j h a s e n ^ w l e r
W y ia n z n e  z a s t ą p s t w o :

H .  S H & Ł A R S K A
SRAKOW. SZSW3HA 9

JOZEF WrrEK
lawodcwy mechanik, i t r  oklei for- 
Uctanćw, kier Wytw. fortepianów 
l i .  Oabryelika, ul. Stolctiho L. 0, 

Jciefcn 369.

tlajkorzystnielsra irćSło zakupu
w h u rio w n i l ut er

f . i  1 .  l i m f
K ra k ó w , u l. G ro d zk a  L. tS  

T e le lo n  N r 17.
U lgi w sp -a ta ch . 

P rzy jm u je  a ię  t uf r a  d o  przec lio - 
w an iu  p rzez  lato,

M a t a  

i „Raczka'*

; l i t e
Sp. T. O. O. 
K r a k ó w  

K y u e k  g l .  34

T  Hotele 5

H O T EL ? 1 0  R O if l

f i f l R J J t h i J  14
tel n a  i ł  na

E K s i ę g a r n i e
sKiarfiuwct 1

Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23

slążki naty, ni ima krajowe 
1 -ajrauiozne.

" > . S l l H R E I B E a
Srjkiw, fhijaińi 32, ielet. R15
M ajęaiya  m ód i s tro jó w  d a m ­
s k ic h , po leca o s ta tu ie  now o- 
ńci w io sen n e , n a jn o w sze  m o­
d e le  p a ry sk ie  i w iedeńsk ie , 
e re p e  d e  c h in e , Ked rff°^y» 
c ro p  s .itin , c re p  m a ro c a in , 
fu la ry , su ro w e  jed w ab ie , s a ­
ty n y , m arU izety  1 k re p o n y .

NA W IO S N Ę ! U T O
e A k i e n y

E i * ł  z a b o r y  
yfÓmtennC

1 ]i
Ł  ALEKSANRK0W10Z 
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4064
Mfcfffczyn przyborów b iurow ych !

N A JS K U T E C Z N IE JS Z A
NAJTAŃSZA

R E K L A M A
j e s t

W  PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYStOWYM

N O W E J REFORMY

ii
Fatnyża najprzadaloluyol) 

. likierów
i  J iJ l  PJEjY L U C A S

J B O L S
Rok -at. iS7i  

Zndaó Wil

Termometry \ ś i M
|WyIii07.na Biintedaż, Im rto-Yua-

„SANtTARJA** 
iKraków, Sławkowska 6. Tel. 3050

„ M I I  W  A  A w
jedyny dzieun “ popołudniowy w K rakowie, województwie Śląskiem i laahoduiej Małopolsce, przynoś 
najświeższa wiadomości telefoniczne, telegraficzne i  iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinach popomaniowjcii !ui) Wieczornych w dniu opuszczeRla prasy do nahycia:
W k s ię g a r n ia c h  k o le j o w y c h  T o w a r iy s iw a  „ H u c h “ lab w  agencjaoh dzienników 

W T r s e h ln i  o godzinie 14-55. i W K a to w ic a c h  o godzinie 16-13. I W B o c h n i  o godzinie 16-36.
W S z c z a k o w e j  o g?odzinie 15-28. I W O ś w ię c im iu  o godzinie 16-30. I W T a r n o w ie  o godzinie 17-39
W M y s ło w ic a m i o godz. 15'52, | W D z ie d z ic a c h  o godzinie 1712 . |  W H z e s z o w ie  o godzinie 19-41

J^rftcołcnia 
A-// ;><?/ u s z t f

Pracowała kapeluszy damskich 
i męskioT

HiSaidlepb
p od  k ie ro w n ic tw o m

A. Weissepft
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a  L, 15
pr/.yimujo do prze asouowaiiia
tut najnowsze fasony — wyko­
nanie solidne — przyjezdnym 

w przeciągu 3 godzin.
Ceny przystępne!

TowirijsU) miy.ań nj ijcij

»
U l , .  G E U T H U W Y  8 .

„ s i i .u a r b o -1
Z iednoc? lcopuiuie g ó rao ś lą slilo  
Składy: ulica Pawio, Ulofon 1,19-j 
<liylai'Cy..\ Im rlow ułe i .:e t"illc7«io  
furami pl.rwazarzędny węciet 
nośtąaki i Uokaz ł  la suyc li kOjialń

E Wiedza
K u r sa  m a t u r y c z n *  i d o k s z t a ł c a j ą c e

„ W I 2 3 I » 2 Z a 4‘
port osobistem Uiertr.vnic(wero 

prot. Bogusława Barym cwicm  
w Krakowia, ul. Studancka L. 14
przygotowują tak do matury, 
jakoteZ ilo wszystkich egzaminów

Sdl P ilR zu M n
wszędzia do nabycial

Reprezentacja: 
Kraków, Szpitalna 38.1. p.

N a j l e p s z e  1 ą 
n a j s U u ł e c z n l e l s z a  S  

n a j t a ń s z a

reklama
jest

Przewodniku
informacyjnym 
i handlowym

,Nowej R e fe r m f..
u

Cena ogłoszenia wraz 0  
z dostawą bezpłatnego g» 
numeru dowodowego ®  

25 zł miesięcznie. | |

§
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, notl zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


